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4 osoby ranne, w tem--jeden pasażer i 3 
- funkcjonarjusze kolejowi 


(Z pociagu towarowego zostało ran- 
nych dwuch funkcjonariuszy kolejo- 
wych, zaś z pociągu osobowego jeden 
pasażer, oraz jedna osoba z obsługi ko- 
lejowei. 20! 

‘Na miejsce katastrofy przybyła na“ 
tychmiast komisja z Włocławka, 


Z Torunła telefonują nam: 


Dziś w nocy o godz. 1-ej wydarzyła 
słę katastrofa kolejowa między Wto- 
oławkiem a Czerniowicami. * Na, pociąg 
osobowy nr. 413, który wyszedł z War 
szawy z dworca głównego o godz. 9-ej 
wieczorem i zmierzał w  kierunku| š 
Gdańska najechał w połowie drogi mię Czerniowiec 
dzy Włocławkiem a Czerniowicami po ORAZ ŁODZI. 
ciąg towarowy, mknacv z Torunia do| Przyjechał również specjalnym  poclą- 
Warszawy. giem lekarz, oraz sanitarjusze, którzy 


Wskutek zderzenia rozbite zostały | 0Patrzyli rannych. 2 
dwa wagony towarowe a z pociągu 050 Prowadząca dochodzenie komisja 
bowego został poważnie p odzony ustaliła: pociąg towarowy zmierzający 
wagon pocztowy oraz znajdujący się|z Torunia do Warszawy przejechał 
za nim waron z pasażerami, na miiance Warzachewka między Wło- 


Totar lasów 


cławkiem a Czerniowicami sygnał i na 
jechał na pociag osobowy, zmierzający 
w przeciwnym kierunku. Katastrofa nie 
przybrała większych rozmiarów z tego 
jedynie powodu, że obydwa pociągi w 
miejscu tem szły z niewielką szyb- 
kością, ' 

Nazwiska rannych nie są dotych- 
czas ustalone. Ruch koleiowy na tym 
odcinku został na kilka godzin przer- 
wany. Po wyłaczeńiiu z pociągu osobo- 
wego uszkodzonych wagonów, pociąg 
ten odszedł do Gdańska o godz, 5 z 
niinutami. 

Komisja prowadzi nadal energiczne 
dochodzenie, by ustalić z czyłej winy 
powstała katastrofa. 


|szawą, zdołano naprawić 


ma pogranicza pols 
| miemiecfiem 
| uBydgcszcź, 7 września. 
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Samobójstwo słnżącej kapitana E. 


i ` € Łódź; 7 września. 

,Dziś 0: godzinie 5.rano_ przechodziła 
uł. Żagajnikówą młoda jakaś dziewczy- 
na, która' zmierzała do znajdującego się 
przy tej ulicy parku. Gdy znalazła się 
ona przed wejściem do parku, wyjęła z 
| torebki rewolwer i > 


Wzdłuż granicy pulsko - niemieckiej 
w rejonie niląsta Rawicz, wybuchł po stra | 
nie niemieckiej: olbrzymi pożar lasów, 
który wskutek silnego wiatru, przerzu- 
cił się na stronę polską. $ $ 
Po 12 godzinach wysiłków straży og- 
niowej, pożar po stronie polskiej zlokali- Pi A 
zowano. i | włożywszy lufę do ust, pociągnęła za 
Natomiast lasy .po stronie niemieckiej] ~ cyngiel. ~ ń 
plona w dalszym ciągu. Polska nadgrani- | Rozległ się przygłuszony strzał I samo. 
czna straż pożarna wzięła udział w zwal- |bójczyni padła na ziemię, brocząc obficie 
czniu szalejącego żywiołu po stronie nie- | krwią. lg 
mieckiej. l Leżącą zauważyli zdażający do prá- 
Strat. które są bardzo duże, narazie |cy robotnicy, którzy zawiadomili natych 
jeszcze nie zdołano obliczyć. miast naibliższy posterunek policji. Za- 
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Wielisie wiazanie 
do urzędu pocztowego w Zakopanem 
Zakopane, 7 września, „trze czynna jest calą noc służba telefoni- 


sA 


Į wiła jej miejsce. 


wezwany na miejsce lekarz pógotowią 
stwierdził Śmierć 0:0 07%: —1,, 

Przeprowadzone przez policję docho- 
dzenie ustalilo, 
20-letnia Stefanja Lipińska, Była ona słu 
żącą lekarza wojskowego, kapitana 5, 


zamieszkałego przy ul. Wólczańskiej Nr. 


63. . 
~ Lipińska, która lubowała słę w stro- 
jach | zabawie, zaniedbywała obowiązki 
i była krnąbrna. Z tego też powodu kapl- 
tanowa L. po powrocie z letniska wymió- 
W dniu wczorajszym 
Lipińska otrzymała świadectwo, zabrała 
rzeczy i opuściła o godzinie 5 po poł. 
mieszkanie państwa L. ? 
"Rewolwer, którym desperatka popel- 
nita samobójstwo, został przez nią skra- 
dziony kapitanowi L. bezpośrednio przed 
opuszczeniem mieszkania. 


Że samóbójczynią Jesi. 
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„CZYTA J: 
Lódź 


Bezpłatny dodatek ilustrowany „Rewia* 


$uylko iedno' 


połączenie z Warszawą 


Łdóżź, 7 września. 
Szalejąca wczoraj nad wojewódz- 
twem warszawskiem i częściowo nad 
województwem łódzkiem burza, wyrzą 
dziła duże szkody. W wielu miejscach 
powstały pożary od uderzenia pioru-- 
na. Uszkodzone zostały również prze- 
wody telefoniczne. Od godz. 10 wie- 
czorem dnia wczorajszego Łódź pozba- 
wiona była połączenia telefonicznego z 
Warszawą, Gdańskiem i Toruniem. 

- Do chwili obecnej z 6 przewodów te- 
lefonicznych jakie Łódź posiąda z War 
obiero je- 
den. Na uzyskanie. połączenia z War- 
szawą czeka się po kilka godzin, na- 
wet przy zamówieniu rozmowy termi- 
nowej. - i 

"W godzinach przedpołudniowych zo 
stało przywrócone połączenie telefoni- 
czne z Gdańskiem i Toruniem. Uszko- 
dzenie 5 przewodów z Warszawą jest 
poważne i niewiadomo czy w dniu dzi- 
siejszym zostanie przywrócone. 


Katastrofy lotnicze. 
Jedna — m Sersii, druga — 
| mé Śramcii 
i Londyn, 7 września. 

|. (Telegram wl. „Expressu “.) 

Według wiadomości z Indiji, na tere- 
nie Persji spad! samolot angielski, kursu- 
jący między Anglią a Indjami. Samolot 
spalił się całkowicie wraz z pocztą. Dwie 
osoby zostały zabite na miejscu, a kilka 
innych — ciężko rannych. 

Paryż, 7 września. 
(Telegram wł. „Expressu”'.) 

W dniu wczorajszym wydarzyła się 
pod Paryżem katastrofa samolotowa. 
Lecący nisko hydroplan roztrzaskał Śmi- 
gło o drzewo i runął w dół. Pilot zginął 
na miejscu, a dwaj pasażerowie odnieśli 
cieżkie rany 


Bomba, 


która nie mogla my- 
|, Bucha 


«, Berlin, 7 września. 
„, Epidemja zamachów bombowych, w 
Niemczech przejawia się w formach zgo- 
ła nieoczekiwanych. Orr 

Oto wczoraj zaalarmowano władze po 
licyjne że w urzędzie. pocztowym przy 
placu Aleksandra znaleziono bombę. 

Kiedy urzędnicy policyjni przybyli 
na miejsce, zastali przerażony personel 
urzędu pocztowego na ulicy. 

Po bliższem zbadaniu przekonano się, 
że rzekoma bomba jest puszką, w której 
znajduje się węgiel drzewny, oraz nabo- 
je rewolwerowe. Rzeczoznawcy twierdzą 
że tego rodzaju bomba absolutnie wybu- 
chnąć nie mogła. Wobec wielu listów z 
pogróżkami, skierowanych do urzędów 


pocztowych, policja roztoczyła ostry 


nadzór nad temi obiektami. . 
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Lwów w ciemnościach © 


Oneedajszej nocy dokonano niezwy* | czna i telegraficzna. Ani stróż, ani też na 


kle zuchwałego włamania w centrui u- 
zdrowiska do urzędu pocztowego. Pa 
sposobie włamania wnioskować można, 
że sprawcy dokładnie obznajomieni byli 
z planem sytu”cyinym biur urzędu pocz- 
towego, a następnie ze sposobu zopero- 
wania kasy, iż byli to specjaliści, któ- 
rzy zjechali na gościnne występy do Ża- 
kopanego. 
Wedle śladów dostali się oni przez 
graniczący od sąsiedniej parceli mur na 
podwórze poczty, gdzie po podważeniu 
krat w jednem z okien zzewnątrz dósta- 
li się do biur, a następnie do głównego 
holu na parterze. Po wycięciu w okienku 
deski łącznie z zamknięciem od żaluzji 
wtargnęli do pokoju, w którym znaido- 
wała się kasa ATN 
Łupem włamywaczy padła kasa, Ww 
której ścianę boczną rozpruto rakiem 
zabierając zawartość w wysokości 65,019 
zł, resztę w kwocie 31 zł. i kilkanaście 
groszy pozostawiono wewnątrz. 
Charakterystycznem jest, przytem, 
że włamywacze nie tknęli drugie! kąsy, 
stojącej w tym samym pokoju, w której 
nie było gotówki (!) Stojące dwie paczki 
drewniane oplombowane po 10,000 zł. w 
bilonie pozostawiono nienaruszone. 


podejrzanych szemrów. 
`  Zawiadomiona o wypadku policia 
przystąpiła do śledztwa, znajdując na 
miejscu pewne ślady w formie odcisków. 


piętrze, nie słyszano tej nocy żadnych 


| Lwów, 7 września. 

. . Wczoraj wieczorem nad Lwowem roz 
szalała się śwałtowna burza z piorunami. 
Loćnoc z 


"W Palestynie 


sytuacja madal jest poważna 


Jerozolima, 7 września. 
Oficer okręgowy w Tulkarem poleci, 
aby kolonje Gan-Chaim oraz  Raanana 
zostały ewakuowane ponieważ nie może 
w aea bezpieczeństwa tych ko- 


Jerozolima, 7 września, 
Podług ostatnich wiadomości, które 
nadeszły do Jerozolimy, koloniści żydow 
scy w Gan-Chaim i Raanana, pomimo za 
BZETTWRRE "RO TIE! RK TTS ZERA EEA 
i Londyn, 7 września. 
Jak z Bombaju donoszą, w tamtej- 
szym szpitalu europejskim wybuchła ja- 
kaś tajemnicza choroba, na którą zapadło 
dotychczas 16 osób, z których 7 zmarło. 
Celem przeprowadzenia gruntownej de- 


W sąsiednim pokoju obok kasy spał synfekcji, Szpital został na, przeciąg 14 
jak zazwyczaj stróż, na pierwszem pię- dni zamknięty. 


rządzenia o ewakuacji wydanego przez 
oficera okręgowego, zdecydowani są nie 
opuszczać swych siedzib ani w tych ko- 
lonjach, ani w innych osiedlach na obsza- 
rze plantacji pomarańczowych. 
Jerozolima, 7 września, 
Komendant wojskowy Petach Tykwy 
oświądczył, iż uważa ewakuację Petach 
Tykwy oraz okolicznych kolonji za nie- 


potrzebną. 
Jerozolima, 7 września, 

Do tej chwili nie przybyły żadne nie- 
pokojące wiadomości o jakichkolwiek a- 
takach na kolonje żydowskie w Palesty- 
nie. Jedynie w Mesha arabowie zrabo- 
wali stada bydła, należące do, tej  ko- 
lonji: Kolonisiom ndaio się jednak. czę- 
ściowo bydło odzyskać, i 


Bez teatrów, bez tramnaiów i bez gazet 


Jeden z piorunów uderzył w główny 
przewód elektryczny, skutkiem czego 
spaliły się przewody i całe miasto zosta- 
ło pozbawione światła, W jednej chwili 
stanęły wszystkie tramwaje, przerwano 
przedstawienia w teatrach ikinach. Do 
godz. 12 w nocy światła nie było, skut- 
kiem czego wstarzymano prace we wszy- 
skich drukarniach. Dziś rano we Lwo- 
wie nie wyszły żadne pisma, 

W teatrze Wielkim, w którym straj- 
kuje orkiestra, wczorajsze przedstawie- 
nie operetki „Baron Kimmel“ miało się 
odbyć przy fortepianie, Gdy przed przed 
stawieniem sekretarz teatru wyszedł na 
rampę aby zawiadomić o tem publicz- 
ność, powstał na sali krzyk i pisk, który 
spotęgował się, gdy w tejże chwili w ca- 
łym teatrze zgłasło światło, Publiczność 
opuściła teatr, żądając zwrotu pieniędzy 
w kasie, 

PRETA 


Sztokholm, 7 września. 
Podczas budowy budynku na placu wy- 
stawowym w Sztokholmie, zawaliła się 
wczoraj konstrukcja żelazna i przysypa- 
ła 11 robotników. Sześciu z nich odnios- 
ło ciężkie rary. wskutek ktjrych dwóch 
zmarło wkrótce 


EXPRESS” 
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Wyzwolenie wdów indyjskich 
Szlachefny uczony przełamał opór i fanafyzm rodaków s 
„Towarzystwo popierania małżeństw z wdowami 


Miasto Puna znane jest w lIndjach z 
tego że stanowi jeden z największych 
ośrodków wychowawczych, Pelno tam 
szkół i gimnazjów, w których wielotysię- 
czne rzesze uczniów i studentów ze 
wszystkich stron kraju pobierają naukę. 
Wszystko, co dotyczy wiedzy indyjskiej, 
stąd bierze swój początek. Wszystko, co 
dotyczy duchowej twórczości Indji, tu ró 
wnież ma swe źródło, a jednym z najwyż 
Meah pracowników na tej niwie 
jest Karwe. 

Cułowiek ten przybył do Puna przed 
czterdziestu mniejwięcej laty, Pochodzi 
ze znakomitej, choć zubożałej rodziny, 
uczył się z prawdziwą namiętnością, bar 
dzo szybko odbył wszystkie egzaminy i 
wynuszył do Bombaju, jako nauczyciel, 
skąd dopiero po wielu latach znowu po- 
wrócił do Puna w charakterze profesora 
matematyki, 

IWkrótce po powrocie do Puna umar- 
łą mu żona, myślał więc o tem, by ponow 
nię wstąpić w związki małżeńskie, Bę- 
dąc już jednak człowiekiem dojrzałym, 
nie mógł zdecydować się na to, by poślu- 
bić 13-letnią dziewczynę, jak tego wyma- 
ga tradycja i przepisy religijne, poślubił 
więc wdowę, co wówczas (w roku 1893) 
uchodziło w oczach jego rodziny i roda- 
ków za świętokradztwo, 


Fanatyzm indusów 


Według prawowiemego paślądu hin- 
dusów, który był jeszcze wówczas nie- 
wzruszony a i dziś jest naogół przestrze 
gany bardzo pilnie, wdowy uchodziły za 
rodzaj wyrzutków moralnych. Śmierć 
męża uważana jest jako kara boska za 
ciężkie grzechy, które wdowa popełniała 
w poprzednich wcieleniach, Dlatego też 
wdowa u hindusów żyje w domu swych 
krewnych w warunkach gorszych od wa 
runków niewolnicy. 

Wprawdzie rodzina Karwe pogodziła 
się z czasem, jak jednak na jego postę- 
pek zapatrywali się rodacy, niech świad. 
czy opis następujący. W okolicy, gdzia), 
Karwe zamieszkiwał i bardzo był szano- 
wany, wieść o ponownem jego małżeń- 
stwie potraktowana została niby bomba. 
Miał on zamiar odwiedzić swą rodzinę, 
a gdy wiadomość o tem rozeszła się po 
okolicy, zebrała się natychmiast ludność 
wsi okolicznych, celem naradzenia się. 
jak wobec niego zachować, przedewszy- 
stkiem zaś chciang udzielić mu odpowie 
dnich napomnień, 

Na zebraniu postanowiono, że nikt 
nie siądzie w Karwe na tym samym dy- 
wanie, że nikt nie może być obecny na 
zebraniu, na którym jest Karwe, każdy 
zaś, ktoby się poważył przestąpić próg 
jego domu, będzie wyłączony ze społecz 
noś 


Uchwały te w sposób bardzo przykry 
oddziałały na Karwe, opuścił też na lat 
kilka rodzinną wieś, nie mógł jednak 
długo bez niej wytrzymać, Po trzech 
latach powrócił, zamieszkał w zrujnowa- 
nym domu niedaleko wsi i potajemnie no 
cami widywał się z matką i rodzeństwem. 
Po dziesięciu latach gniew jego roda- 
ków nieco ostygł, a dziś po trzydziestu 
dwu latach od ślubu, może on już bywać 
jawnie w domu swej rodziny, nie wolno 


mu tylko jadać z nią razem. 


owoce pracy 


Jeżeli współczesne poglądy hindusów 
na wdowieństwo uległy już pewnemu zła 
godzeniu, stało się to głównie dzięki po- 
stępkowi Karwe i nielicznych innych o- 
sób, które go naśladowały, Karwe jed- 
nak nie poprzestał tylko na załatwieniu 
swej sprawy osobistej, lecz sprawę wdów 
wogóle wziął do serca tak gorąco, jak 
gdyby to była jego własna. 

| | 


Dr. med. 


J. POLAR 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. I pietro, 


tel 64-21. przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 


Założył więc przedewszysikiem towa 
rzystwo popi małżeństw z wdowa 
mi, Z wielkim taktem ułożył on statut te- 
go towarzystwa, pragnął bowiem nie do- 
tykać uczuć religijnych swego ołtocze- 
nia. Towarzystwo to istnieje zresztą do 
dziś dnia. 

Z czasem jednak Karwe dostrzegł, że 
w obowiązujących warunkach bardzo 
niewiele tylko wdów będzie mogło po- 
nownie wyjść zamąż i że większość tych 
upośledzonych kobiet szukać musi rafun 


ku na zupełnie innej drodze, I temu wła- | 


śnie poświęcił się Karwe. Najprzykrzej- 
szą dla wdów rzeczą było to, że musiały 
one spędzać czas wdowieństwa w domu 
swych krewnych, traktowane gorzej od 
niewolnic, zdane całkowicie na łaskę i 
niełaskę rodziny, Karwe postanowił od- 
powiedniem wychowaniem i szkoleniem 
uczynić z wdów pożyteczne członkinie 
społeczeństwa, dać im w ręce zawód, któ 
ryby uczynił je materjalnie niezależnem i 
od rodziny. 


Wykształcenie kobiet 
hinduskich 


W ten właśnie sposób powstał plan 
znanego już dziasiaj przytułku dla wdów, 
który Karwe założył w sposób bardzo o- 
ryginalny. Sięgnął on mianowicie do 


— —— 


mieszczenie z intematem przy 


swoich skromnych oszczędności į dał po- 
szkole 
dwu wdowom.  Udowodniwszy na tym 

ykładzie słuszność swoich poglądów, 
E erari iaie na szeroką ska 
lę i w roku 1896 założył towarzystwo ma 
jące przytułki wdowie fimansować. Już 
w roku następnym miał w swym przytuł- 
ku siedem wdów, a liczba ich wzrastała 
bardzo szybko z roku na rok. Karwe w 
pracy nie ustawał, Wierząc, że wy- 
kształcenie kobiet jest najważniejszym 
ośrodkiem zdobycia dla nich samodziel- 
ności, postanowił na tę sprawę zwrócić 
największą uwagę. 

I tu zaczął od zupełnie skromnych 
początków, założywszy najpierw szkołę 
dla kobiet, która dziś nazywa się hindus- 
kim uniwersytetem kobiecym i stanowi 
ukoronowanie dzieła reformatora. W 
tym właśnie uniwersytecie i zakładach 
pokrewnych studjuje około 1500 kobiet, 
a niejedna z nich kształci się kosztem bo- 
gatych fundatorów, 

Oczywiście, w porównaniu z tym, do 
czego lmdje dojść muszą, jest to praca 
mikroskopijna, lecz jako dzieło jednego 
człowieka jest nadludzkim poprostu wy- 
siłkiem, Nic też dziwnego, że dziś całe 
Indje są z niego dumne, szczególnie, że 
nigdy nie wziął ani grosza pieniędzy rzą. 
dowych i wszystko opierał na ołiarnyści 
własnej i społeczeństwa, 

BOTEK 


Rozpacz adwokatów 


Raj rozwodowy mw Vukatanie się skończył 


Drogą przez dzienniki nowojorskie 
nadchodzi z Meksyku sensacyjna wia- 
domość, że meksykański najwyższy try 
bunał orzekł, iż będąca w mocy od kil- 
ku lat ma półwyspie Jukatan — który 
jest jednym ze „Stanów“; wchodzących 
w skład Meksyku, ustawa o rozwodach 
jest przeciwna konstytucji meksykań- 
skiej i że tem samem ma natychmiast 
utracić moc obowiązującą. 

Wiadomość ta wywołała wielką sen 
sację w Stanach Zjednoczonych, gdyż 
do Jukatanu odbywały się formalne piel 
grzymki masowe tych wszystkich, któ- 
rzy pragnęli skorzystać z tamtejszych 
bardzo uproszczonych sposobów uzy- 
skania rozwodu. 

Ciało parlamentarne Jukatanu przed 
kilku laty postanowiło, że małżeństwo 
jest jedynie uzasadnione przez kwestię 
bytu matęrjalnego i przez świętość mi- 
tości. Jeżeli więc miłość pomiędzy mał- 
żonkami przestała istnieć, to wedle tej 
ustawy nic nie stoi na przeszkodzię do 


dało cios dotkliwy, 


rozwiązania małżeństwa. 
„ .Dowecipni więc adwokaci tłumnie u- 
sądowili się w Jukatanie i ze wspom- 
nianej ustawy uczynili formalny prze 
mysł rozwodowy. Zasypywali, nietylko 
cąły Meksyk, ale wszystkie miasta Sta 
nów. Zjednoczonych, drukowanemi pro- 
spektami, w których „zwracali . uwagę 
amerykanów. i amerykanek, że do unie- 
ważnienia małżeństwa, zawartego we- 
dług ustaw amerykańskich, potrzeba 
tylko parotygodniowego pobytu w Me- 
ksyku i oświadczenia jednego z małżon 
ków, iż miłość jego do drugiej połowy 
się skończyła. | 
Prospekty te miały piorunujący: sku 
tek. Kobiety i mężczyźni napływali ze 
wszystkich stron do Jukatanu, aby uzy- 
skać rozwód, złożywszy naturalnie 
przed tem haracz pomysłowym adwo* 
katom, którym wspomniane orzeczenie 
trybunału najwyższego w Meksyku za- 
zatamowując owe 
złote źródło. p 


Naciśmiesz guzik 


i — wnet pośpieszy ci x pomocą policja 


Niedawno zdarzyła się w Paryżu 
że kilku bandytów, którzy wysiedli z 
automobilu, a potem nim odjechali, na- 
padło trzech meksykańczyków na ul'- 
cy i obrabowało ich doszczętnie. Wkrót 
ce potem ci sami bandyci napadli pew- 
nego inżyniera czeskiego z jego towa- 
rzyszką. 

Ale tym razem okazało się, że napa- 
dnięty był atletą i podczas gdy on roz- 
biiał nosy napastnikom, uzbrojonym w 
rewolwery, jego towarzyszka “pobiegła 
do najbliższego telefonu i zaalarmowa: 
ła policję. Bandyci jednak uciekli. ` 

Takich i innych napadów ulicznych 
było w ostatnich czasach w Paryżu dzie 
siątki, jeżeli nie setki, ażeby więc im 
zapobiec na przyszłość, władze policyj- 
ne w Paryżu postanowiły urządzić w 
rozmaitych stronach na ulicach szafki 


alarmowe, na wzór telefonów pożaro” 


wych. 

Takich posterunków alarmowych ma 
być wogóle w Paryżu 600, a będą one 
poważną groźbą dla bandytów  ulicz- 
nych. 

Dotychczas osoba, pożądająca pomo 
cy policyjnej, musi się zorientować, 
gdzie jest najbliższy telefon, poprosić o 
pozwolenie jego użycia i zatelefonować 
do urzędu policyjnego na placu Dan- 
tona. 


Na przyszłość wystarczy w takint 
razie stłuc szybę i nacisnąć guzik, a w 
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Dziś I dni następnych! 


Rekordowy podwójny program słynnej 
wytwórni Foxa. i 

D Dziewczyna ze soelunki'* 

Sensacyjna bistoria niewinnej dziew- 

czyny, szantażowanej przez bandę 

przestępców, 

Napięcie! Emocjal Brawurowe tempol 

W rolach głównych: Mary Astor 
i Ben Bard. 


IM Przestroga dla łatwowiernych dziew- 
cząt, które padają ofiarą donżuanów 
wielkomiejskich. 


„Panienka we fraku" 
Czarujący film, osnuty na tle popular- 
nej piosenki „Dai Buzi, Moja Mała". 
W roli głównej pełna temperamentu 

czarująca Madge Beliamy. 

Ceny miejsc normalne, 
Wspaniała opisie wk eee! Poj 

symfonicznej pod dyrekcją 
Er A. Czudnowskiego, 
UWAGA: Wszelkie kupony 
ulgowe z okresu letniego 
nieważne. 


Początek przedstawień o godz. 4-ej 
po południu, w sobotę i niedzielę 
o godz, 12-ei w południe. 


Sławny Wilkins 


ożenił się podczas prze- 
rwy w locie „Zeppelina“ 


Jak wiadomo, najwybitniejszą osobi- 
stością wśród pasażerów Zeppelina, w 
podróży dookoła świata, był sir Hubert 
Wilkins, słynny badacz podbiegunowy, 
jeden z najbardziej awanturniczych po- 
dróżników naszych czasów, a zarazem 
jeden z najskromniejszych i najspokoj- 
niejszych ludzi. 

Nie było, od lat siedemnastu, żadnej 
większej przygody Światowej, w któ- 
rejby nie bra! ndziału Hubert Wilkins, 
chyba, że dwie takie przygody zdarzy- 
lv słę równocześnie, tak że nie potrafił 
być w dwu miejscach naraz. 

A więc mz- w roku 1912 Wilkins 
wziął udział w wojnie bałkańskiej, a tuż 
potem był członkiem kanadyjskiej wy- 
prawy do bieguna Północnego, pod kie- 
runkiem Stefanssona. 

Dopiero w roku 1917 powrócił z wie 
cznych lodów północy i nie ochłonąw- 
szy nawet po trudach podróży podbie- 
gunowej, jako australijczyk z pocho- 
dzenia, przyłączył się do wojsk austra- 
liiskich, walczących na froncie zacho- 
dnim podczas wielkiej woiny. 

Wziął w niej udział jako lotnik i za- 
raz po wojnie stanął do wyścigów o 
nagrodę 10 tysięcy funtów szterlingów 
wyznaczoną przez rząd australijski za 


lot z Anglii do Australj. Ale przy tej 


sposobności o mało nie zginął, bo jego 
aeroplan rozbił się po drodze. 

W roku 1920 Wilkins przedsięwziął 
wyprawę do bieguna południowego, a 
potem był członkiem wielu innych ck- 
spedycji, a najbardziej wsławił się prze 
latując aeroplanem ponad biegunem pól 
nocnym, za co go król angielski pod- 
mósł do stanu szlacheckiego. 

Przed kilku miesiącami Wilkins po- 


ten sposób osoba, wzywająca policji, wrócił z nowej podróży do bieguna po- 


znajdzie się natychmiast automatycznie 
w połączeniu telefonicznem z odpowied 
nim komisariatem policyjnym. 

Gdyby wzywający był zbyt słaby, 
albo zajęty obroną, ażeby móc mówić. 
przez telefon, to pomimo to otrzyma na 
tychmiast pomoc, bo przez samo nacjś- 
nięcie guzika, zapalające się w komisa- 
riacie światełko elektryczne, umiesz- 
czone na planie miasta, wskaże dokła- 
dnie, z jakiego miejsca wzywa się po- 
mocy i natychmiast wyśle się tam od- 
dział policyjny na rowerach, albo mo- 
tocyklach. 

Bardzo ważnym szczegółem w tyn 
projekcie jest, że każdy taki alarm ode- 
zwie się równocześnie w dwu miejscach 
to jest prócz komisarjatu dzielnicowe- 
go, także w głównem biurze policyi- 
nem, Gdyby więc z jakiejś przyczyny 
stacja lokalna nie odpowiedziała, albo 
nie mogła wysłać policjantów, bo już 


ich użyła w innej stronie i do innego ce-|ną od stycznia. 


łudniowego. a jak tylko Zunpelin ogło- 
sił, że przyjmuje pasażerów do lotu na- 
około świala Wilkins zgłosił się jeden 
z pierwszycl!. 

Był pasażerem najkarniejszym i naj 
pcsłuszniejszym na pokładzie Zeppeli- 
na. Na postoach nigdy nie oddala! się 
na czas dłuższy. więc kiedy w Lake 
hurst oesw:iadczył Eckenerow:, że ud- 
jeżdża do Cievelandu, komendant Zey 
pelina był bardzo zdumiony. 

„Na to Wilkins odpowiedział 
lakonicznie: 

— Sprawy rodzinne... 

Tymczastm nazajutrz, przed sędzi 
pokoju w Cievelandzie, ziawił się czi”. 
wiek już niemłody-i znacznie młodszą 
kobieta. 

-=> Jestem sir George Hubert Wil. 
kins — oświadczył mężczyzna. Pragi 
pojąć za małżonkę miss Zuzannę Ben- 
zett, artystkę teatralna, moją narzecz?- 
Proszę o wypełnienie 


tylka 


lu, to akcję podejmie natychmiast bry- | zwykłych icrmalności. 


zada centralna. 


Sędzia więc bez trudności dokanat 


Znawcy twierdzą, że ten system po ślubu a dopiero dnia następnego z dzien 


licyjnych alarmów będzie najlepszy i 
najskuteczniejszy ze wszystkich, istnie 
jących na święcie. 


| 


t 


ników dowiedział się co za osobliwe 


małżeństwo połączył dnia poprzednic- 
go 


JEM 


aan i EXPRESS m MENEE 


BOHATER. 


— (Gdzie pan byt w czasie wojny?.. 
— W największym ogniu... 

— Na froncie ?... 

— Nie.. W kuchni polowej. 


RLN LL 1-0 000 


stwo od nas z facjaty nigdy 
kłóci ?... 


TAK TO MOŻLIWE... 


— Czy to prawda, że to małżeń- 
się nie 


-— Prawda, ale nic w tem niema 


dziwnego. 


Jakto? 
— Bo on jest nocnym stróżem, a 
ona cały dzień pierze na mieście... 
aa] 


Str, & 


Wrzelsiećy kupřec 


mie wychodzit przez 3 lata na alice 


latwa, zdjęta 


Z Warszawy donoszą: 
Starszy kupiec branży pończoszniczej 


utrzymujący swój stragan na Wołówce p. 


awid Wisznia uchodził za naj- 


Chatm 
uczciwszego kupca n 


za 40 dolarów 


szni pod koniec pot ściekał strumieniem. 
Musiał wreszcie opuścić z ceny i zamiast 
10 zł. wziął tylko 6. 

O zarobku nie mogło być mowy, wo- 


a całym bazarze, Ni- | bec czego Wisznia zdecydował się pape: 
u- 


gdy nikogo nie oszukał, nigdy żadnemu od | nić pierwszy grzech w swej karjerze 


biorcy nie 


dał pończoch farbowanych spo | pieckiej; zapakował mianowicie tańsze 


sobem domowym i nie sprzedał po cenie | skarpetki, a nie te, które wybrał klijent. 


zbyt wysokiej. 


Na drugi dzień przyszedł Sylman cały 


Był uczciwym i rzetelnym kupcem to | purpurowy z gniewu i rzucając na stragan 
też cieszył się ogólnem poważaniem i| paczkę zawołał: 


nikt na Wisznię złego słowa nie rzekł. 


Aż oto przyszedł pewien dzień roku | żeby 


— Żebyś przechorował to oszustwo, 
się pod tobą ziemia rozwarła, jak 


1026. Do straganu Wiszni zbliżył się stały | pod Korachem biblijnym... Ty... fujl... 


odbiorca skarpetek Szmul Sylman (Na- 
lewki 9) i wybrał dla siebie i swych sy- 
nów kilka par. 

Targował się tak zawzięcie, że z Wi- 


Widmo na cmeniarz 


rozkazało kupcomi, by się ożenił 


| 

Z Warszawy donoszą: 

Wielkie przygnębienie panowało w 
rodzinie p. Frymety Knopf (Krochmal- 
na 13). Powodem była sama panna Fry 
meta. Miała ona bowiem już lat 35, a 
jakoś w żaden sposób nie mogła wyjść 
zamąż. Kręcili się koło niej różni, ale 
zawsze jakoś się wszystko rozchwiało. 

Raz panna Frymeta ujrzała p. Szla- 
mę Pilera, zamożnego kupca drzewne- 
go z Gocławka, młodzieńca znacznie 
od niej młodszego, bo liczącego zale- 
dwie 25 lat, odrazu zrodziło się w niej 
niepokonane pragnienie spędzenia resz- 
ty jak najdłuższego życia przy nim. 

Ponieważ p. Szlama nie zdradzał 
ochoty do żeniaczki, postanowiono na 
naradzie rodzinnej podstępem zmusić 
go do zaślubienia p. Frymety, Przepro* 
wadzenie intrygi wziął na siebie szwa- 
gier panny, Jankiel Gliksman, zamiesz- 
kały w Falenicy. 

Otrzymawszy od szwagierki obiet- 
nicę wypłacenia mu nagrody 500 zł., 
Gliksman zaangażował dwu kuzynów, 
Abe i Menasze Rotsztajnów (Krochmal- 
na 5). Zadaniem obu młodych ludzi by- 


ło skłonienie p. Szlamy do pójścia nocą 


na cmentarz żydowski na Pradze na 
grób ojca. 

Przez kilka nocy bracia wysiady- 
wali pod oknem Pilera i przez tubę od 
głośnika radjowego nakazywali mu 
pójść na cmentarz, initując świetnie 
głos z za grobu. 

"° P, Piler przejął się bardzo nakazem 
i pewnej nocy, drżąc ze strachu, jak 
osika na wietrze, udał się na cmentarz. 

Z za mogiły wyszło do niego białe 
widmo i grobowym głosem zaczęło 
przemowę. 

— Szlamo, synu mój! Spełnij. wolę 
swczo zmarłego ojca. Idź na Krochmal- 
ną 13) pytaj o pannę imieniem Frynie- 
ta. Ona tylko da ci szczęście w małżeń- 
stwie. 

„ W domu tym mieszkała tylko ie- 

WODTODECLARNTNY06005%73GYC0% 


Dziś I dni następ 1yth 
imponująca rewelacja kinematografii. 
Najwspanialszy cud sztuki filmowej. 
Pierwszy oryginalny film indyjski, 
Przepotężny dramat osnuty na tle po- 
wieści genialnego pisarza induskiefo 
Rabindranath-Tagore p, t 


„Siódmy Cud Świata“ 


Zachwycający dramat miłosny, zozgry* 
wający się wśród baśniowego przepy- 
chu oryginalnych pałaców maharad= 
żów induskich,— Grają wyłącznie indu- 
si i najpiękniejsze induski,— Deszcz zlo- $ 
ta i bezcennych klejnotów. Tajemnice | 
haremów —Niewidziana dotychczas je- 
szcze tak osżałamiająca wystawa. 
Orkiestra pod dyr, p. R. Kantora 
Początek seansów 0 godz, 5-ej po poł. 
w sob., niedz, i święta o godz. 12 pp. 
Ceny miejsc od 12—3 w sob., niedz. 
i święta 1 zł. i 50 gr. 


;i p zupełnie oficjalny, Z chwilą jednak, 


dna kobieta, nosząca to imię — panna 
Knopiówna. 

Nie było wątpliwości. Kupiec oświad 
czył się, został przyjęty i przed miesią” 
cem ożenił się. I choć nie kochał swej 
żony, to iednak czuł się szczęśliwy, że 
wypelnił wolę ojca. 

Kawa! jednak, urządzony Pilerowi 
nie ukrył się dlugo. Frymeta nie wv- 
płaciła swemu szwagrowi obiecanych 
500 zł., ten zaś, nie zainkasowawszy 
pieniędzy, nie miał z czego wypłacić ho 
norarium po 50 zł. kuzynom, braciom 


Sodstęp (feciwei panny wyszedł na iaw 


Rotsztajnom. 

Oburzeni do żywego, bracia zażą- 
dali pieniędzy od Pilera i przy Okazji 
opowiedzieli mu, że białem widmem na 
cmentarzu był Gliksman, przybrany w 
prześcieradło. | 

Teraz dopiero złość zawrzała w ser 
cu nabitego w butelkę kupca drzewne- 
go. Złapał laskę i poleciał do Falenicy, 
gdzie spuścił solenne lanie szwagrowi 
swej żony. Powróciwszy do Warsza- 
wy, uda? się do rabinatu, gdzie złożył 


prośbę o rozwód. 
TES RAES 


Goliciant przeszkodził... 


Kosztomało te MBufkowsftieśo TS miesięcy Więzienia | Zresztą — to musi kosztować 100 dola- 


' Łódź, 7 września, ` 


Wybrali się na „robotę”. Dawno już 


nie siedzieli w ulu, więc poszli szukać 
guza. Byli pewni siebie. Zamiast czaro- 
dziejskiego zaklęcia „Sezamie, otwórz 


się! używali wytrychów. Jest to sposób 
skuteczniejszy, niż najczulsze nawet prze 
mawiania do zamkniętych drzwi. 
Postanowili uszczęśliwić swą wizytą 
p. Marję Wiśniewską, zamieszkałą przy 
ul. Kopernika 43, Nie zastali jej w domu. 
Powiedziała im to kłódka, wisząca u 
drzwi, lecz to ich bynajmniej nie speszy- 
ło, Usunięcie jei nie sprawiło im specjal- 
nej trudności, W mieszkaniu zabawili za 
ledwie kilkanaście minut i wyszli obłado 
wani różnego rodzaju  garderobą. Nie 
przyzwyczajeni do dźwigania ciężarów, 


domem ogrodzie, Usiedli sobie na trawce 

i zaczęli dzielić się łupami. 
Wszystko byłoby bardzo ładnie, gdy- 

by nie policjanci, „A co za jedni jesteś- 


postanowili odpocząć w graniczącym z rów; 


Coś jęknęło n ate słowa straszne we- 
wnątrz prawowiernego Wiszni. 

Pierwszy raz w życiu był przeklęty! 

Czuł, że stanie się nieszczęście. 

Nie nikomu nie zaa: a 
córkę przy straganie, udał się na 
maei do dom na ul, Stawki 73 i zamknął 

się w pokoju. 

Myślał o przyszłości, Wierzył, że prze 
kleństwo Sylmana ma szanse urzeczywi- 
stnienia, gdyż naprawdę oszukał $0... 

Siadł przy stole, rozłożył Psalmy i jął 
odczytywać werset za wersetem. 

— Dopóki Sylman nie zdejmie ze mnie 
klątwy, nie wyjdę z mieszkania. Boję się 
rozwarcia ziemi,, — tak rzekł do siebie 
owego dnia i od tej pory z domu nie wy- 
chodził. 

Domownicy byli w prawdziwym kło- 
pocie. Myśleli, że stary aromat E pio 
dewszystkiem zawezwali znanego psych- 
jatrę dra M, 

Nie pomogły jednak perswazje leka- 
rza, nie skutkowały tłumaczenia prostej 
prawdy, że kamień brukowy przeszkodzi 
stanowczo utworzeniu się przepaści... 

Słary Wisznia nie wierzył! 

Postanowiono wreszcie pójść do Syl- 
mana i prosić, aby odwołał straszną kląt 
wę. 

— Niema mowy. On mnie oszukał! 
bo tyle miałem straty. 

Sylman obliczył, że z powodu braku 
skarpetek, nie mógł pójść do krewnego 
ma ślub, a na tym ślubie spofkałby nape- 
wno kogoś, z którym zawarłby tranzak- 


cie?" A co macie w tych tłomoczkach? | cię i zarobił 100 dolarów. 


„A skąd to macie?". 

Jeden z zapytywanych tak się 
rzył, że nie udzielając odpowiedzi, od- 
szedł sobie. I to nawet dosyć szybko, 
gdyż w tempie 100 metrów w 11 sekund 


Po długich targach zgodził się jednak 


obu. | na 40 dolarów. 


Zapłacono, Blisko po trzech latach ro 
dzina odetchnęła z ulgą. 
W tych dniach Wisznia wyszedł na u- 


Ale policjant pobił rekord i oburzony je- | licę. Szedł ostrożnie, prowadzony pod rę 


gomość nie mógł ukończyć biegu. 


ce, próbując nogą każdą płytę betonową, 


Sąd skazał 32-letniego Bolesława By | czy jest pewna. 


kowslkiego na 1 rok i 6 miesięcy więzie- 
nia z pozbawieniem praw, zaś 23-letnie- 
go Romana Janiaka dla braku dowodów 
uniewinnił. 

E 


Na Wołówce ukazanie się starego Wi 
szni wywołało sensację. Wszyscy ściskali 
mu dłoń, winszując Gia | ocalenia 
przed okropnemi skutkami klątwy. 


EmŻamie: --uuwociziciel 
i fgreńlanfa, matka jego nieślubnego dziecka 


Z Warszawy donoszą; 
W wydziale cywilnym sądu okręgowe 
o znalazła się sprawa młodej freblanki 
arii W., która wystąpiła z powództwem 
cywilnem przeciw inżynierowi Eugenju- 
szowi J., właścicielowi majątku w. a 
czewskiem, o dożywotne płacenie ali- 
mentów jej nieślubnemu dziecku. 


- Badanie licznych świadków jak i prze 
bieg ciekawej bardzo rozprawy nie może 
być ujawniony ze względu na tajność pro 
cesu, Nie mniej jednak z treści umotywa 
wanego wyroku można doskonale zotjen 
tować się w stanie sprawy. 


Panna W. była zaangażowana przez 
inżyniera J, do dzieci, przebywających na 
wsi, Póki w domu znajdowała się małż 
ka inżyniera stosunek jego do freblanki 


gdy pani J, wyjechała na kurację za gra- 
nicę słomiany wdowiec zaczął umizgać 


się do panny W. Sprowadził z Warszawy 

cukry i kwiaty, obsypywał ją prezentami 

i wreszcie oświadczył jej się zupełnie po 

ważnie. Mówił, że ją kocha, że z żoną 'się 

rozwiedzie, że już to jej napisał i marzy 

teraz o o jalknajszybszem poślubieniu 
y W, 


pann 

Trwało to przez cztery miesiące, w 
ciągu których pani J, przebywała zagra- 
nicą, a p. J. załatwiał jakoby formalności 
rozwodowe. 

Nagle ku zdumieniu panny W. inży- 
nierowa powraca i jest witana przez mę- 
ża entuzjastycznie, O żadnym rozwodzie 
niema mowy, a inżynier jest znów sztyw- 
ny i oficjalny jak dawniej, 

Gdy uwiedziona dziewczyna zwróci- 
ła się do niego z zapytaniem, co to wszy- 
stko ma znaczyć, oświadczył jej, że to 
tylko pozór, mający na celu tem łatwiej. 
|sze uzyskanie rozwodu w drodze polubo 
wiej. 

GEVA REAP 


HELENÓWĘ Twe" Koncert Popularny RTerok 
JUTRO Dait w zee Występy Artystów tietropoit 


o godzinie ll-ej 


Poranek MAZYCZNJ. 


Powrót 


Poraj-Porecka śpiewaczka operowa, Jadwiga Wieramska tańce charak 
CENY ZNIŻONE! Dla dorosłych 1 zł, dla młodzieży 50 gr. 


tramwajami do godz. 11-ej zapewniony. 


Co więcej, poradził jej, by wymówiła 
miejsce i oczekiwała na niego w Warsza 
wie. Na dowód szczerości swych intencji 
inżynier wręczył  frebłance 2.000 zł, na 
pierwsze potrzeby. 

Panna W. wyjechała i zainstalowała 
się w Warszawie. Inżynier nie dawał je- 
dnak o sobie znaku, Wówczas freblanka, 
która była już w odmiennym stanie, wy- 
brała się do majątku, by przyśpieszyć wy 
jaśnienie sytuacji. Przyjęto ją ze zdziwie 
nien. Inżynier oświadczył, że coś jej się 
musiało przyśnić, że uważa ją za 
szantażystkę i że do żadnej winy się nie 
poczuwa. 

Po doznanych przejściach panna W. 
ciężko się rozchorowała, ale w parę mie- 
sięcy później urodz zdrowego synka. 

` Sąd na podstawie zeznań świadków w 
osobach byłej służby dworskiej doszedł 
po 3 że twierdzenie ko- 

iety, pomawiającej pozwanego o ojoo- 
stwo swego dziecka jest słuszne. ŚOK 
tomiast odrzucił matenjał dostarczany, 
przez inżyniera J, który usiłował wyka- 
zać, że pozwana źle się prowadziła, Uzna 
no to za gołosłowną insynuację. 


Sąd zasądził na rzecz poszkodowanej 


od inżyniera J. 30.000 zł, tytułem jedno- 


razowej sumy alimentarnej, 


Gruszki na wierzbie 

W odpowiedzi na czyjeś fantastyczne plany 
odpowiadaliśmy zazwyczaj: 

— Eece,: panie, (albo „proszę. pani*..). To są 
gruszki na wierzbie. 

Oznaczało to, że nic z tego nie bedzie. 

Gdy więc nam mówiono, że będziemy miek 
wkrótce kanalizację, nowe bruki” asialtową 
jezdnię na : Piotrkowskiej, 'odpowiadaliśmy krót: 


=) 


ko ij węzłowato: . 

— Gruszki na wierzbiew. . 

Gdy mydlono nam oczy”: lepszą = sytuacją, 
spadkiem drożyzny, brakiem bęzrobocia, _świete 
ną konjunktura, mieliśmy na to jedną odpo- 
wledź: i 

— Gruszki na wierzbie... 

Gdy zapewniano nas, że łodzianki są uczciwe 
i cnotliwe, że w Lodzi żony nie zdradzają: swych | 
mężów: że każda łódzka panna "jest" naprawdę 
panną, 'machaliśmy ręką, mówiąc: 

— (Gruszki. na. wierzbie.. 

Przywykliśmy do naszych wierzbowych gru- 
szek.. Nie było nam z niemi zbyt dobrze, „wo: 


leliśmy prawdziwe gruszki, ale ostatecznie ' do 


wszystkiego można się przyzwyczaić, rä 

Aż tu. naraz okazało się; że nasze gruszki na 
wierzbie _wcale . nie są fantazją, lecz istnieją w 
rzeczywistości. Rewolucja w ogrodnictwie, 

Bo oto — jak się dowladujemy — proiesot 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w „Krakowie An- 
tomi Brzeziński dokonał ciekawego. ekspery- 
mentu !zaszczępienia gruszek na wierzbie z po- 
myślnym „rezultatem. 

W związku z tym 
dóbr miłosławickich wystosował 


eksperymentem zarząd. 
do redakcji 


jednego z pism krakowskich list zawiadamia- 


jący, że również w parku p. Władysława Ko- 
ścielskiega : "w. Miłosławie rosnie: wierzba, ro- 
dząca: od. szeregu fat gruszki. 

Jal widać jęc z powyższego przysłowiowe 
„gruszki. na wierzbie” wskutek. pomyślnych . do- 
świadczeń 'uczonych i ogrodników nie mogą Już. 
być stosowane w odpowiedzi na dzyięś tanta- d 
styczne plany. 

Gdy więc teraz powiedzą nam, że będźiemty: 
mieli jezdnię asłaltową na _ Piotrkowskiej, że 
łodzianki są cnotliwe itd„ nie odpowiemy już, 
że to isa „gruszki ma wierzbie“ — ale to nie 
znaczy, że coś się polepszyło»... 

Poprostu — gruszki na wierzbie stały ię 
MOP: . STOP! - 


11,56 — Sygnał czasu i hejnał z Ay Märja-. 
ckiej w: „Krakowie. 1210 — Koncert, aż gramo- 
fonowych, 12,50 — Wiadomości zob 13,00 — 
Komunikaty: meteorologiczny i przygodne. 15, 40 
— Kominikat moere, 1615 — Kącik arty- 
styczny L.S.G. Występ p St. Karlińskiej, art, tê- 
atru „Morskie Oko" 16,30 — Słuchowisko on 
dzieci z Krakowa. 17,15 — Komunikaty przygod- 
ne; 17,25 — „Przechadzki ar merona po Warsza- 
wie” — wyśł. dr. M, Henzel, 17,50 — Ostatnie 
nowiny z wystawy. 18,00 — Nabożeństwo z Os- 
trej Bramy w Wilnie, 19,00 — Rozmaitości oraz 
komunikat Tow. Zachęty do hodowli koni w 
Polsce. 19,25 — Komunikaty: rolniczy i meteoro- 
logiczny. 19,56 — Sygnał czasu, 20 05 — „Pol- 
nische Wirtschaft" — wygł. prof. Al. Janowski. 
"20,30 — Koncert wieczorny. 22,00 — Komunika- 

| 22,45 — Transmisja muzyki tanecznej z dan- 
cingu „Daza”, 


KAIN ECUK 


TEATR MIEJSKL 
„Mira Efros" zyskuje ` z dniem każdym coraz 
większe powodzenie dzięki świetnie a ftp 
zespołowi, Udział biorą p; Horecka, Dąbrowska 
Morska, Korzelska, Skrzydłowska, Damięcki, 
Chodecki,. Rzecki i i Łabęcki, Początek o SA 
830 wieczorem. i 


INAUGURACJA SEZONU. ; 
W zupełnie odnowionym budynku teśtralnym 


ul, Cegielnianej 63, dnia 13-go-września od: | | 


Będzie | się uroczyste przedstawienie inauguracyj- 
ne „Wesele Figara" Beaumarchais'ego. Próby w 
pełnym toku pod kierunkiem reż, Tatarkiewicza, 


i "TEATR KAMERALNY. - 
Dziś ł codzień do środy włącznie występy 


znakomitego artysty Juliusza Osterwy, kreuja- | $ 
cego swą Świetną, popisową rolę w wesołej ko- |f 


medji stylowej Fr. Zabłockiego „Fircyk w zalo- 
tache y 
3 i "TEATR GEYEROWSKI. 


Również dziś o godz. 8.15 otwiera swe pod: 
woje Teatr w Sali Geyera (Piotrkowska 295) we 


jsola; komedia /Al.y hr.5Fredry <(syna) „Oj. młody, 
śmłody”* a St Michalakiem'w roli złówacj 


znaki: . Si 


WEJ 


Ihi) 
N s 


EXPRESS 


Wyścigi | fydroplanów 


w. in: dniach. odbędą- Rag na. Aei, pomiędzy miastem Portsmouth. "a Wy- 
spa Wight wielkje zawody hyvdropiano we` o -putar -Schnejdera. W zawodach 
i biorą” gz angielskie 1: włoskie 'hydro plany. Na; zdjęciu *: , przygotowania. do 

ARE sensacyjny chzawodów.. PRE ZE l 


Tiresia deszcz mczorajszy 


zamienił mlicę Siotrkowsfą 1 rb, nieprzebyty oceam 
> "Odwrotna stroną wczorajszej ulewy 


BR Łódź, 7 września, * 
A Boć PAPST kilkudniowym upale 
spadł nareszcie. w dniu wczorajszym, . 
*_  rzęsisty deszcz 
z tak wielką niecierpliwością” ocZE” 


kiwany przez mieszkańców * naszego 


= s % 


miastą | oraz: przez wieśniaków: 

"Mieszkańcy wsi okolicznych srodze 
byli już zmartwieni przedłuźałącym 'się 
ponad miarę okresem upałów, albowiem 


na' polach, w'sadach i ogrodach | 


e 


wszystko zasychało. 
Łódzianie rówńież byli niezbyt ża- 


było! powstanie ogromnych ` 
sC. *moczar:i trzęsawisk 


4 
WEŻA 


Ina” »rozklekotanych - jezdniach i chodni- 


'Cegiehitaria, 


czenia nóg. aż po kostki nie mogło być. 


dowołeni ż. upałów wrześniowych, któr 


re wszystkim: « daw aty: się dotkliwie we 


u; CZY A e „Say 
Z: R eA ka 


pierwsze LĄ 
Kozerski ORA wf ATN, 


Psy” „przyniósł * pożądaną” zmanę Po~, 


AKT . 


gody" 
"Alte" Aj medal ma dwie strony... 


duż. dy 


a 


kach; naszych ulic. « Ł: 
"Szezególmie. ulica. Piotrkowska w naj 


|nagle a nieoczekiwanie, beż. 


25-letni- jubileusz .... 
Stefana. Jaracza 


Wielki artysta chciat go 
„pomnąć milczeniem... 
L Stefan Jaracz. obchodził: | <dneśdaj — 


żadnych 
swej 


przygotowań — 25-letni jubileusz 


| pracy artystycznej, 


Naśle a nieoczekiwanie: Bowi em pub 


„|iczność niewiedziała nic.o: tymi fakcie, ju 


bilat chciał jubileusz swój. pominąć zupeł 
|nem milczeniem... W przededniu. 25-let- 
niej rocznicy prasa: warszawska - /oznajmi- 
ła dopiero. czytelnikom swym'o niej. 
Stało: się to wbrew intencjóm 
„| skromnego artysty, który przecież zasłu- 
guje w:całej rozciągłości na miano jedne- 
"so`z największych w, a doza Pol- 
sce. * „m 4 
„W wieczór jubileuszowy zgromadziła 


i się; w teatrze Polskim, 'gdzie'Jaracz kreu 


je ‘Obecnie cowieczór główną rolę w sztu 
ce „Artyści!, wielkie tłumy; publiczności 
pragnącej złożyć hołd *genjelemi artyś- 
cie, i 4 

Nie było żadnej: „pompy: 1 nikt nie był 
przygotowany, obyło:się Teri “zwykłego i 
w takich razach rozgłosu, ale: zato — da- 

wano już, a" może nigdy jeszcze” /nie roz- 

bezmiewała widownia teatru Polskiego 
takiemi serdecznemi, hucznemi ti. długo- 
trwałemi oklaskami, jak tym! razem... 

Stefan Jaracz znajduje: isie zatem na 


ruchliwszej veześci między Andrzeja a| służbie Meipomeny już — okrągłe 25 lat. 


roboty asfaltowe; przedstawiała w dniu; 
wczórajszyfi po deszczu 

' „godny. pożałowania widok. 

0 "przejściu>przez : jezdnię bez zmo- 


mowy. "Łodzianie wysilali cały swój 
spryt, i. wyćwiczono. zdolności akroba= 
by. nie satonat w głębi deszczo 
"AW 'takiół warunkach WPA aa 
y 80 lepSzć: 

pały Egt 1 EN EAA 


PEDA 


ONE TEA | 


. 


=. mm 


Operacia Emis 13 woli 


.zdrowesnu <złowiekówi wycięto 
slepa ksiszise 


Sidi przeżycie, miał w Londynie, wszelkie. sprzeciwy ustały, 
Y pewien: niemiecki marynarz, który: chciał: rza) odurzono eterem. 
odwiedzić swego kolegę w jednym z loń dy 
dyńskich szpitali. Pora: przeznaczona : lai o. 


bo i maryna- 


Natychmiast" przystąpiono do :opera- 
cji Liwyjęto marynarzówi wyrostek roba- 


odwiedzanie 'chorych już minęła, * kiedy | „CZE. wy. *Dopiero'po pewnym czasie, kie- 


marynarz znalazł się w szpitalu. *Ponie- 
wąż nie znał on języka angielskiego, 
próbował na migi pokazać o co mu ch6- | 


dzi. Ale nie zrozumiano go i' lekarz 'ordy- 


naryjny zarządził, by zaprowadzono ma- 
rynarza do'sali operacyjnej. 

Tu poczęto go rozbierać, a marynarz 
do najwyższego stopnia przerażony, na- 
próżno usiłował stawiać opór. Wkrótce 


dycjuż marynarz po dobrze przebytej 0- 
peracji. wracał do zdrowia, spotkał się 
ze swoim-kolegą i nieporozumienie zosta- 
ło wyjaśnione. 

Marynarżowi ofiarowano zaraz 50 
funtów tytułem odszkodowania za niedo- 
browolnie przebytą operację. Ów pienią- 
dza chętnie przyjał, a  wyzdrowiawszy 
aaie zaciągnał się znowu na okręt 


Fy 


W. RT programie demonstrujemy już pierwszy film 


sze -naszego : tegorocznego przebojowego repertuaru. 
sę n WIA Parada Powietrzna Armii Sprzymierzonych 


my? K 4 J 3 
B- AU 
RBA 
99 zał å 


Potężna. epopea, miłosna, ł ‘realizacji * słynnego George'a 


„ Fitzmaurice 
z czarującą 


„LUNA“ 


COLLEEN MOORE 


w roli 
głównej. 


1 


gdzie przeprowadza Się | Urodzony w Tarnowie w roku 1883, po 


skończeniu gimnazjum i. ‘studiach’ na Wy- 
dziale filozoficznym w. "Krakowie, naka- 
zem! wewnętrznym: pchany: kuiteatrowi, 
nie ukończywszy żadnej szkoły dramaty- 
"u odane, "7% 
wstąpił | ido featru Ludowego w: Krako- 


wie'w. r. 1905 wraz z Ostefwą, Dulębian- 


g jerona " połączone z uduicjętnością Żem klej i Węgrzynem, Krzewińsk ira, ijinnemi, 
ý PK ye EA rofanych saraka, po. jezdni. 
„p 


Następnie w Poznaniu +*ptyez 2 lata 
śrywat w dramatach, tragediach. wode 
'wiląch 4 operetkach. A ' potem "był w Ło- 
dzi u Zetwerowicza, który go obsadzał od 
farsy aż do Szekspirowskiogo „Ryszarda 
He i „Kupca 'Weneckiego". o 

~ Po 3-letnim pobycie w Łodzi żaproszo 
no Jaracza do Warszawy: -dyretkcja by- 
tych teatrów rządowych użfła) ga do ode 
grania w czerwcu']911 roku 'w_tęatrzyku 
letnim w ogrodzie Bagatela í w roli Napo- 
leona w „Bogu. Wojny' ' Nowaęzyńskiego. 

Pierwszy ‘debiut Jaracza wi | stolicy 
przyjęto — bez entuzjazmu... w futrzanej 
wielkiej czapie, w olbrzymiej, zielonka- 
wej szubie raczej, zewnętrzną . sylwetą i i 
pólobieństwem rysów móśł wydobyć z 
postaci niętyle charakter, ile zarys zew- 
aętrzny. Wbrew jednak opiaji wielki zna 
wca ta entów Kazimierz Zaleski zaangażo 
wał Jaracza jako aktora" i reżys sófa do te- 
tru Małego, PRUOIŃŁE. 

Dopiero wówczas Jaracz dał się poz- 
nać Warszawie w swej skali SZA, i je- 
go głębi, tworząc cały szere gteboko 
przeżywańych, po ata ski odtwarza 
nych postaci scenicznych, 

Te nwielki aktor jest jedym z,nieli- 
'cznych w światowej galerii: artystó: w ak- 
Erem przężywania, przekształęacła swe 
go życia duchowego i fizy cznegoj |. nieo- 


| | mal do pulsu krwi włącznie, — W'rąmach 


życia danej postaci. ludzkiej. ‘Wielie cier 
iee ludzkie Jaracz czuję naj$ śłębiej., 
Potężna” siła jego sugestji: s tragicznej 
aje mu możność wnikania w majbźrdziej 
Iskłębione psychicznie charakter -y Wielkie 
i go repertuaru'i i ujawnienia, wszelkich mo 


y ley, które w nich:nurtują niebla anie. 


Jak wiadomo — będzi iemy| mieli ,.okaz 
ję w bieżącym sezonie ujrzeć znów jubi- 


Jata'na scenach: łódzkich. sa 
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POLECĄ 


Htzrannia -tidra „AE 


Łódź, Harto HiL y A, DE 
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Ratar$" ó dyplomatyczny 
x powodu... lofaja Jtorneliiisża NE 2 PŁ 


M wW ‘Swiecie dyplomatycznym zdarzył chwalić Korneljusza,. a: WSZYSCY. goście 
SIĘW. tych dniach niesłychany konilikt.;kl. znajomi zazdrościłi” jej. *W kr tkim cza 
Oto. jeden z wybitniejszych dyplomatów | sie Korneliusz zauważył -jakie* wrażenie 
południawo - amerykańskich . porzucił. [wywołuje swoją osobą i: zdecydował, że 
swój posterunek z powodu :lokaja.... »| ' tak, cenie : „usługi powinny: być. - odpo- 
"Nie riależy: jednak sądzzć,, że; wino- | wiednio honorowane.. Nai tym „punkcie 
wajca; na; proszonym obiedzie. wylał: 'za- widocznie - mniemanie, ` Kórneliusza ‘nie 
wartość. sosjerki za dekolt, którei z dyp- 'schodziło, się: z cena. pani, /Powudakstra. 
lematycznych dam, lub zaproponował „Tak, czy, inaczej, pewnego „pięknego 
któremuś -z dostojników przejść .do kre- dnia Kerneljnsz 'ziawił: sie „u`, konsula 
densi: by «w: gron e lokaiów «urządzić ' Peruwiańskego: sennora „Aliredo , Goza- 
maleńką partyjkę pokera, w istocie,bo- les .- (Prado ; „poskarżył si Ç; na: niedosta- 
wiem :sprawa:była iio wiele, bardziej. Jteczną. pensją. 1 
SORIRRKOWADAŁ: „.Boń Aliredo. naslikświszy, „się, „wieś 
„;Słynmy: ten; lokaj; nosi - „imie Kornel-.| 4 ci. ~ doskonałościac {Korneliusza GZ 
jusz.. i samo nawet to dźwięczne: imę |pimikfu. zaproponawął mu: *pensie., | „jaką 
dovomi że. ; wypada * „mu „zadziwić, izechce: ziem, by. „objął. służpe u” niego. 
„Korneliusz zgodził. się, ale nani, Poyn 
3 | dakstar/ zaprotestowała; SZajelefonowała 
natychm'ast;do (senora; AMRA Prado i 
oświądczyła;., - e 2 0: 
- — Jeślismi: (pan nażychrmią ie ZK: A 
Gis Korneljnsza poskarżę:sj< „preżydejjto- 
WFS 7 - 
Non „AF-edo mówił. 
04 drugi. A af 
AŻ swą groźbę a po ZE 
Don Alfredo; otrzejmał od 's 
telegram: Z, żadańiem: natychniiastowe-| 
'g0.zwrócer a Korneliusza . „Bibi „Poyndak. 


star 


„CASINO” 
„MIASTO MIŁOSCI” 


(Quartier Latin) ' 


potężne arcydzieło ekranu. 


ę apek NY) || PETROWICZ 1 CARMEN. FON. WNE 
14.0005, Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA. RENE 
UWAGA! , UWAGA! 


1) Bilety welścia nie są podniesione Ceny normalns. 


*.2)>Wszystkie miejsca parterowe! są nienumerowane, 2 R] 
43 ‘Wszystkie miejsca ‘na I: piętrze, a więc loże gabinetowe, loże  otwatte $ 
©,i krzesła są numerowane, pomimo to Sz. Fublicznóść wchodzić może na | 
4 każdą część programu, * t i 
714) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E, Wedel”. 


Dziś początek o 12-w :poł., 
Od godz. 12:do' "godz. 3-ej cena. wszystkich. Misja: A at 


Passe partout; i bilety Blade nieważne. ' i z 


0 kómijasz jest jperńwiańcżykiem. 
Od: młodości; 'poświęciwśżyjzsię:' za” 
Sodo: Jokala: doszedł «w nim do takiej 
doskonałości, żerzwróciła ma:niezo uwa, 
ges pani- Miles: 'Royndakstarx żona. „arnba> 
sadora Stanów Zjednoczonych M w Peru. 
< Zauważywszy pewnego. razu jak au 
stokratywni: ei z godnością Korneliusz, ro 
zporządza sztabem „Jokajów. 1 usługuje, 
gościom na bankiecie — zdecydowała 
„zasekwestrować" Korneliusza na, „swój 
pestek zabrała go ze soba. do. Amery-,| 


ko "Nowy irich- 
kolBókRiErówW. fałszywych pieniędzy 


rek, to nie odgrywa "dlamnie" wielkiej 
roli. Proszę, niechże -je pani: przyjmie. 

Młoda kobieta w.pierwszej.Chwili sta- 
je zaskoczona: Po kilku minutach okazu- 
je: Wyraźny: niepokój i brak. zaufania. 

f “Starszy: jegomość usmiecha, się lago- 
nie:ś npt 

m Proszę. ddiziicić moii- wszelkie 
skrupuły.»Nie „mam, nic „złego | na myśli. 

Niechże pani napije się ze mną, „herbaty i 
w nagrodę przyjmie tę małą sumkę. 

Po kilku minutach szlachetny pan od- 
biera z rąk ślicznej klijentki banknot 50 
markowy i wciska jej wzamian w rączkę 
|dwa banknoty. po 100. marek.. Potem. od- 
dała się szybko, aby nie kompromitować 
młodej kobiety.. Uszczęśliwiona mężatka 
śpieszy da działu konfekcji, „oświadcza, 
że kupuje palto i udaje się do kasy, 
'sdzie wpłaca należna sumę: *Tu' dowia- 
duję się ku najwyższemu przerażeniu, że 
pieniądze. są — marnym talsyfikatem,.. 

*S$Szarmanckiego starego kawajęra po- 


~ Ciekawy wypadek zdarzył się: "nieda- 
T i Sanak | wno w Frankfurcie nad Menem. ri » 
ADR stodo apra ię ied do i W oddziale konfekcyjnym ‘wielkiego 
ministerstwa odmowę z jednoczesnem! magazynu śliczna młoda kobieta , przy-|i 
[żądaniem dymisji. j mierza płaszcz; podczas: wyprzedaży. po.|. 
|  Ośwóadczył on, że ministerstwo sko! de ZH ŻE. A Sue papa dobnej |d 
zczęście. spodobać się. “nadobne 
rzystało z najdrobnejszego pozoru, by, klijentee — są mimo zrędukowanych ea 
go obrazić. Jest on przekonanv. że stai] __ zbyt drogie.: Najwięcej uznania zyskał: 
„nowisko - porad o rządu Midi. w oczach kupującej efektowny płaszcz: 
łane jest chęcią! PER PTA mu c JESO | niebieski, przybrany futrem z szynszyli. 
ele przeciwko układowi Ale cóż! Za,drogi! -Sprzedawczyni .żą- 
Ch le; w „Bap noo da 150 marek, kupująca zaś rozporządza 
/ | tulko:trzecią, częścią:tejssumy.+Tyle wy- 
7 | znaczył pan maż, głowa rodziny. 
Elegancka .ekspendjentka uprzejmie 
kiwa głową, dobrotliwie' współczuje, lecz: 
nie nie może poradzić. "Tak, tak... takie 
zmariyignie ozesigisie zdarzają. Cóż ro- 
i oE de 
woMkięsej auspółcznetapkazuje zmartwio 
jspanizeleganckt starszy pan; przysłu- 
thlsdkey się 2 uwtżya całej sprawie. "Ten 
pragniesfej *Borhóc prawdziwie; Zmiłym 
mięchen zbliża. się do młodej kobiety i 
móva:szarmancko:,- .. 
stęm stąrym kawalerem. Bez ża- | 
, lanei o Ai myśli chętnie pomógłbym | 
ani nabyć ten płaszczyk, ponieważ wie! z 
sprawiłbym ` tem ` pani wielką | 
] ność. „Moje dochody pozwalają | 
na tego ri jdzaju, rozrzutność. Sto ma- | 


Z początku wszystko było, dobrze. 
Mistress Povndakstar:nie mogla się na- 
SZEW SEREA PED OTEN POWT EAD 


j s i A PEDEN dy: 
neryką i wviechał dọ 
e swym Korneliuszem. ; i 


Upajający lak e wzięte ! 
Piękny jak miłĘŚE hi i 
Płomienny jak kre w cy; 


dyżurują dpteki: E. Epsteina 
5). dl kzewakiego (Piot 

Rozenpiunia (Cegielniana 12), 
Ji Koprowskiego Ng- 


męża-młodej. kobiety, to.i ten. szuka ró- 
wież... zaufania- do. swej ŻONY, które 
gdzieś się ułotniło. R 


Przechodząc przez . „ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


„jmikiem artystycznyąki tego ze wszech miar inte $%: 
resując Sp przedsięwzięcia est zaszczytnie ar 
ny art. pery Warszawskiej” Franciszek Freszel. . 
żyd, SECAS Y $ 


KM operą Pudini‘ [R aktach. „Kierow 


= m N 


sze: powody r trosk i. zmartwień — po-|. Istotnie tewoż wieczora l spotkali" się 
wiedział z naciskiem Bach. wszyscy we czworo w San Remo. “W 
+ Twarz Rollego, ożywiła się nagle. | czasie kolacji Kilim przysiadł się do Kol- 
=" Chodzi o panią Walerię? — spy- lego, podczas gdy Bach emablował*Wa- 
tal zaciekawiońy Karol. > : lerkę.. y 
— I jej męża — dodał Bach. o *|- —-Powinniście stąd,uciekać — mó- 
m= „Niby 0, CO, mu, „chodzi? — spytał i wil Kilim udając, czy też UNC: be- 
Rolle. ZD 'dąc podchmielonym:'' * 
fèe — Mój, Boże, .czy to. można z takim — Dlączego pan tak TTA : 
człowiekiem się dogadać.. — AEWA „ — Hol ho! .Ja znati Przybyszew- 
Bach. : skiego. Jego, ludzie... 
dz >= Widzisz Karolu, ja ci to samo; mmó-|. — Ludzie? — spytał . zdziyjtóji 
wiłam,.. to. człowiek. prawie, niepóczy- | Rolle. —.. 
talny.  - — Tak, czaty Przybyszewskieżo są 
— Pozatem. zwracam wam Uwagę, rozstawione, jesteście stale szpiezowa- 
że nie jesteście w bezpiecznem miejscu. | ni, mąż pani Walerii wie.o każdym wa- 
— Co.nam grozi? — spytał z odcie- |szym kroku. Pewien jestem, że spotka- 
a nie z nim nie będzie dla paia przyjem- 


0 90009002009004 
e T 0 AS YAS * 
L : b Pepay 5 


— Wypiścić chłopaka; iS rówadzić AA łe OBAD EA ‘do Dur: 
kM — rozkazał nagle komisarz | skiego, ssprawa: jest. pilnat==we>: 4 
Bystry ku zdziwieniu podwładnych. — Mam wrażenie; że podpis' na : dot 
.. — Panie Kacsprzak, ma pan tutaj ka kimmencie; pocztowym inieajest Katprza- 
wałek i papieru, podpisz się pan z jakie|ka,* jest- raczej« zręcznie; -podrobiońy. razi 
pięć razy — zwrócił się dô zwolnione- | Zresztą jutro” dam dokładną ks niem trwogi Rolle. 


go z pod straży Kacprzaka. : Pisma- ; U; — Przybyszewski tu- swoich ne. Katował i znęcał się nad żoną.: Te- 
© Po upływie pół godziny wszedł do ROZDZIAŁ Ii. - > |szpiegów.. raz gdy go opuściła, ‘szaleje z zażdro- 
„kancelarii Bystrego kaligraf Dur$ki. ` gdzie rrenak przychodzi» z» pomocą |.» — ‘Skad wiesz o tnt. — ħiedowie- į ści. JEBIE 
*. — Znów fałszywe weękselki — za- i "zamiarom Kilima i Bacha.” = 
„śmiał się wesoło i przywitał się z komi- |+, —'Widzę,sżeście sięszacisznie i miło. — Wystarczy, że cię ostrzegam, | Rolle. 
sarzemi, częstując. go mocnemi miętów= urządzili — „powiedział: ‘Bach po SKoń właściwie. tu: przyjechałem, aby zapo- — Jak pan uważa — odpoggdżta 
kami, których zawsze „pełfą, torebkę czanym obiedzie, . ózęlądając pr Wor biec” nieszczęściu. głośno Kilim. 
osil ze sobą. koło. ' Sat » — Ach! — westchnął ironicznie Rol- — Jak uważasz, my ci tylko dobrze 
= Tym razem coś oryginalniejsze- — Widzi pan, że otosdleś tanio; i dó- Te, który podejrzewał Bacha, że raczej|radzimy, a i nam by się coś nie coś od 


„odpowiedział Bystry, podając | brze się urządzić nochwaliła*się Waler: |dla „Walerki przyjechał do Włóch. 
Duren do ekspertyzy” kaligraficz- ka, zerkając” w strotię * 'osowiałego Ka- | JS - Więcej w tej sprawie wie Kilim — 
nej podpisy . Kacprzaka i „pokwitowatiie rolka: =~ Haki p 7,1 {dodat "Bach, nie zwracając najmniei- 
Z poczty. ` — Zato ty jakoś milcżysz, izdaje: śię, szej uwagi na ironiczne spoirzenia Rol- 
| «..Bjegły przez dłuższą” Giwe. oglądał że nie słyszałem: jeszcze . twego „głosu chać — odezwała się W alerka. j za 
podane papiery, poczem rzekł:  * — "zwtócił: się: Bach: do! Rollego.:**" 5) | 5 — Kto to jest? — spytał zaintrygo- — Trzeba zatrzeć ślad = “powiedzial 

— Na to trzeba trochó więcej czasu| " — Słucham, to mi: wystarczy Ar: wany nazwiskiem Karol. | Bach. 

„poświęcić. Czy mogę poprosić, aby powiedział Rolle; tonem”nićcżbyt zachę:|' — Mój” przyjaciel, “który Paese — Ale dokąd? — powiedział Rolle, 
Kacprzak podpisał się w mojej obecno: cającym do dalszej pogawędki.” +> +f! |przyjechał tu w sprawach hatńdłowych. już mniej-pewny siebie.--—* ———— — 
ŚCI? "= Coś cię” 'gnębi:*Go'mó : jest? —|Zna również. pani "męża — YA się — Najlepiei do Łodzi. . 
$l 2— Sprowadźcie jeszcze” “tezo” tlilęp- zwrócił się z kolei Bach do Walerki:* i hido Wałerki: -+ — Do Łodzi? — zdziwił: się Rolle. 
Ga — rozkazał Bystry.” |  — Finanse, finanse —* rgdpowiedziała | „s-=--Jasgo nie ziam; po. raz pierwszy |-- Tam was napewno się nię spotlżiewa 
„Kacprzak patrząc nieęnfnie w: stronę uśmiechając się Walerka:** ©  Pstyszę : to nazwisko — DEE teraz. Oczy: wiście. trzebarłorsrseenie 
Purskiego, podpisał się na podanym’ mu — Ach; ‘oto : móżesz śobie ; „głowy: Walerka: | - zaaranżować; gotowi jistou: am 
"arkuszu papieru. ż ——, | zbytnio : nie łamać, Już mój pfźydaciet KFH = Dziśtaj * wieczorem przedstawię pomóc. * ' = uje” (Śióżr): 

— Daię panu 24 godziny czas — im wszystko "załatwi. "Są" póważniej- | wam go. | A 


niego dostało, gdyby tutaj nas przyła- 
pał. Dlatego tylko "chcemy was *ubtźe- 
dzić — wtrącił się do rozmowiyJBach. 


| 
rzająco spytał Karol. ` z — Trochę zapóźno — powiedzial 
| — Możeby rzeczywiście stąd :wyje- 


ł 
= p > 


szukui epalicia frankfurcka. -Co zaś do » 


Spodnie 


„EXPR 


dia cara 


łatała carowa na krok od śmierci 


W Londynie ukazała się właśnie, po 
angielsku książka ks. Katarzyny Ra- 
dziwiłłowej pod tytułem „Rodzinne ży- 
cie ostatniej carycy“. 

Autorka, nie apoteozując charakteru 
zamordowanej przez bolszewików żo- 
ny Mikołaja II, którą nazywa „kobietą 
przeznaczenia”, powiada przecież, że 
wiele jei przebaczonem być musi dla 
jej prawdziwej miłości do męża i głę- 
bokiej religijności. 

Ostatnie jej dni upłynęły w podda- 
niu się woli Bożej, podtrzymywanem do 
ostatka przez głębokie przekonanie, że 
nie znajdzie się rosianin, któryby pod- 
niósł rękę na nomazańca Bożego. 

Jej listy z więzienia w Tobolsku są 
zdumiewającym przykładem tej właś- 
nie strony jej charakteru. 

„Bóg jest całkiem blisko nas — pi- 
sała — czujemy jego obronę i często 
dziwimy się, że możemy znieść zdarze 
nia i rozłąki, które niegdyś byłyby nas 
zabiły... Boli mnie bardzo los Rosii.. 
ale ja już nic nie rozumiem. j 


Tajemnica norosha wio- 
sów rbadana nmauKkOWO. 


Około 100.000 włosów znajduje się na. skó- 
rze głowy. Wedlug prawa natury winny one 
rosnąć aż do końca naszego życia codziennie, 
co godzina z roku na rok. Olbrzymiej eńergli 
potrzeba, ażeby ten dziw natury mógł się od- 
bywać. 

„Włosy, ta najwspanialsza ozdoba głowy 
ludzkiej, są wystawione na wiele niebezpie- 
czeństw, które polegają na tem, iż skóra głowy 
jest zbyt skomplikowanym organem, ażeby mo- 
gta być odpowiednio pielęgnowana przy pomo- 
cy środków kosmetycznych, będących ogólnie 
w użyciu. 

Czasami mamy do czynienia ze zbyt silnym 
TEORIAA DANA R A TA NO DAD NE: 11 WODR 


| 


ZAWIADOMIENIE. 
Renomowany fryzjer 


w Paryżu 


p.Pawel 


W 


Te. 11-72. Piotrkowska N LOO. 


„Robię skarpetki dla naszego małe- 
go. Spodnie ojca są podarte, i połatane, 
a bielizna dziewcząt w łachmanach. To 
okropne, nieprawdaż? 

„Atmosfera dokoła nas jest mocno 
naelektryzowana. Czujemy, że burza 
się zbliża, ale wiemy, że Bóg jest miło- 
sierny i będzie miał nas w swojej opie” 
ce. Cokolwiek się stanie, będzie z woli 
Boga“, i 

l to były ostatnie słowa, jakie w ży 


ciu swojem napisała. 
O20060000000990000000030000000 


r RJ 
SWIETLAN e p, A 
TECHNICZNYCH. 
PLANÓW BuDOWLANYCH 
na papierach światłoczułych 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
ZAKŁAD KLISZ 


i OZALIDOWYCH 
REKLAMOWYCH 


tuszczeniem się skóry (łupież), czasami znów 
można zaobserwować zbyt silne wydzielanie 
się tłuszczu (powiększenie gruczołów tojo- 
wych). Nałeży też uwzględnić te okoliczność, 
że na włosach osiada wiele kurzu. Wszystko, to 
razem tworzy na skórze głowy warstwę. którą 
łatwo zdrapać można. Następuje pewien rodzaj 
podrażnienia, z czym zawsze jest związany 
sas zapalty. co bezwzzlędnie pociąga za S0- 
ba zanik porostu włosów. Stosowanie w tys: 
wypadkach środków takich, jak: periunowany 
spirytus, giuntewse mycie głowy przy pomocy 
mydeł itp. ie t poriostu przestępstwem w stj- 
sunka do naszych wiosów. Że w tym kierorku 
bardzo siłę wiele grzeszy nie trzevu specjalnie 
dowodzić, za dowód mozą służyć całe rzesze. 
ludzi zmartwionych wypadaniem włosów, wzglę 
dnie ludzi, którym włosy już powypadały. 


ZŃUNKÓW 


były pracownik zakładów fryzlerskich: 
Zawadzka 8 I ostatnio Przejazd Me, 14, 
wstąpił do zakładu fryzjerskiego 
(salon damski i męski) Piotrkowska17 w podw. 
P,S, Tamże pracuje obecnie manicurzystka p, SABINA 
Farbowanie kenna we wszystkich kolorach i odcien. 


OOCOOOOODOODODOOCODOOODOOCOCGODOOOODOCCOCI 
Jedyne, rzeczywiście urzędowo wypróbowane 


antyseptycznie spreparowane 


Miasto-0uród „„Młymek” 


r; í Per i od 5—9. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper w niedziele i święta 
od 9 


Konsultacje ż ueurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
# Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


Dr. L SUCHDWCZYCH 


Choroby chirurgiczne. 
Piac Dabrowskiego 2, tel, 43-94 
Przyjmuje od godz 4—7 po poł 


Telefon 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Dr. med. 


M. GLAZER 


ul. Zielona Ne 6 


Chor, skórne 
| t weneryczne. 
Przyjm, od 12—2 
i 7'/.—8'/3 w 


horoby weneryczne, skórne | włosów 
CD ANDRZEJA 2. TEL. 32-28, 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


CKIEJ 


oddzielna poczekalnia. 


Lekarz-dentysta 


PAULINA HURWICZOWA 


Wschodnia 36 Tel 41-95 
powróciła 
Przyjmuje od 4-7 po poł. 


45-49, 


P. Klinger Hiki 


czenie lampa kwarcowa I promieniami Cegieniana 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144, RÓG EWANGE Tel. 41-32. 


LI > 
Wejście Ewanzelicka 2. Telefon 29-45, 
Przyjmuje od 3—2 I od 5—8 w. Dla pañ nych i moczopłcio- 


NN 


ESI" 


Wieczny 


zegarek 


Wynalazek czy kawal miodego 


anglik 


- Anglia roi się od małych wynalaz- 
ców, którzy nie myślą o sprowadzeniu 
księżyca na ziemię, ale zajmują się drob 
nemi potrzebami. 

Jeżeli jednak wiadomość, jaką podał 
jeden z dzienników francuskich i to na- 
wet w artykule wstępnym, jest praw- 
dziwa, to wynalazca, który nosi imię 
Johna Harwooda, myśląc o małej rze- 
czy, dokonał wielkiej. 

Wynalazł bowiem podobno zegarek, 
który chodzić może wiecznie, natural- 
nie aż do zupełnego starcia się jego kó- 
tek i osi, a chodzić bez żadnego nakrę- 


_|cania. 


W ten sposób bowiem rozwiązanaby 
była zagadka „perpetuum mobile“, nad 
którą od tysięcy lat łamało sobie głowę 
wielu uczonych i wynalazców. 

Pan Harwood wpadł na myśl, aże- 
by zegarek sam się nakręcał. Umieścił 
więc w jego wnętrzu dwa małe języcz- 
ki metalowe, tak delikatne, że za naj- 
mniejszym ruchem ręki, na której umie- 


Po sprawdzeniu przez profesorów uniwer- 
sytetu interesujących doświadczeń, wykony- 
wanych w dziedzinie porostu i kosmetyki wło- 
«sów, zostało stwierdzonem, że. stosowanie 
„Silvikrin-kuracji włosów w komplecie* w bar- 
dzo krótkim czasie powstrzymuje wypadanie 
włosów, a nawet już wyłysiałe miejsca, pad 
wpływem tej kuracji, z powrotem pokrywają 
się. włosem. 

Taksamo lekarze stwierdzili, a praktyka wie- 
lokrotnie potwierdziła fakt że mycie głowy 
przy pomocy Silvikrin - Shampoonu i codzien- 
ne pielęgnowanie włosów „Silvikrin - Fluidem“ 
zapewnia zachowanie takowych aż do późnej 
starości. i 3 

Panów lekarzy, którzy „Silvikrinu* dotąd 
jeszcze nie wypróbowali, prosimy, ażeby za- 
Żądali od nas bezpłatnie naszych preparatów. 
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specjalista chorób przyjmuje chłopców i 
skórnych, wenerycz 


mych i moczopłcio* 


Piotrkowską70 
(róg Traugótta). | 
tel, 81-83 


Przyjmuje od 8,30 

do 10,30 rano, od 1 

do 230 pp. od 6, > 

do 8,30 w., w nie- 
dzielę i święta 
od 10 do l-ej 


Nawrot Nr. 15, 1-sze piętro, 


UBIORY męskie, 
swetry ma wypłatę 
MIT wejście. 1 piętro: 


Specjalista, chorób damskie 


skórnych wenerycz 


wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 
| Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 

| od 5—8 w. |I piętro, łazienka, telefon. 
Dla pań oddzielna |” Łodzi. 


Poczekalnia od 3—5; w Wa 


|————— see 
== JE 


mi, ul. Niska 18, 


Prywatna Szkoła Powszechna 

MARJI WESOŁKÓWN 

- ul Piotrkowska 84, 
dziewczynki 
i gruntownie przysposabia do szkół 
średnich. W godzinach nadobowiązko- 
wych nauka języka francuskiego, nie- 
mieckiego i muzyki, — Przy szkole 
wzorowo urządzony Zakład Freblawski 
z ogrodem la dzieci od lat 4, 

Zapisy, informacje codziennie od godz. 
10-ej do 1-el f ad tel do G-ej. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega się przeć katem paz 
ny do pisania mały „Underwood“, 
skradzionej dnia. 5 b. mw. kli spaielalane 20 


42a nuiaktura na raty tanio „KREDYT“ 


e INA (EE 


POKÓJ umeblowany w Warszawie! 
przy inteligentnej bezdzietnej rodzinie| 
od zaraz do wynajęcia w czystym do-, 
blisko tramwajów. 


zawie tel. 416-52. 


szczony jest w bransoletce zegarek, 
drgają, a to drganie jest zużytkowane 
na nakręcanie sprężyny. Z tego więc 
widać, że ten zegarek mógłby funkcjo- 
nować dobrze tylko wtedy, gdyby był 
noszony na ręce. 

Ale i toby było już wiele, tylko jak 
uwierzyć w tę całą sprawę jeżeli wia- 
domość o wynalazku pochodzi z tak 
„pewnego“ źródła, jak pewien tennisi- 
sta angielski, który dziennikarza fran- 
cuskiego, pokazując mu zegarek na 
swej ręce, zapi wnił, że to jest taki wła 
śnie cudowny instrument. A 
BEED CZA TOWTEGE TREE T ZZ BS 


Premjera Balladyny 
odłożona, 


Jak się dowiadujemy, premiera Balla 
dyny w Teatrze Popularnym odłożona 
została do niedzieli. l 

Przyczytią tej zwłoki jest niedostar- 
czenie w terminie kostiumów. 


Głównym dążeniem szanownego czytelnika 
jest oczywiście usunięcie łupieżu. wypadania 
włosów i nadmiernego wydziełania się tłuszczu, 
a także odzyskanie utraconego już uwłosienia. 
Jest bezwarunkowo koniecznem, abyście prze- 
dewszystkiem, szczegółowo zostali poinformo- 


'wani o problemacie porostu włosów. Przesyła- 


my zatem na żądanie zupełnie bezpłatnie I 
fratiko: 1) książeczkę „Wypadanie | regete- 
racja włosów”, 2) Najnowsze wiadomości z 
Polski — tak samo z kół lekarskich o osiąznię- 
tych dodatnich "wynikach stosowania „Silvi- 
krinu”, 3) Plan kuracji „Silvikrinowej”, zreda- 
gowany prasa profesora Dr. med. Lipliaw= 
skiego, 4) Próbkę „Silvikrin - Shampoonu'*. 
W tym celu prosimy o nadesłanie dokład- 
nego adresu do Silvikrin Vertrieb, Gdańsk, 434, 


Bóttchergassa 23/27. 


sonnia SANTIS 


ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 


D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


| PORTFEL 

30 zawieralacy 1) weksel wystawiony w 
dniu 10. 12. 1928 r. pł. 20. 9. 1929 r. 

wystawca J. Gutman, zam. w Łodzi 

przy ul. Kilińskiego 70, zlęcenie Sz. 

Ptasznik, żyra: Koniekpol, Agiński i 


HRR 


= 


SES Licberman, M, Eisner | S-ka, A. Szla- 


mowicz, sumą wiekslu zł. 855. 

2) protestowany weksel z wysta- 
wienia D: Grinberga w Łodzi, ul. No- 
womiejska 10, na zlecenie B, Freiden- 
berga na zł. 400, został zagubiony. 

Ostrzega się przed nabyciem pod 
skutkami prawa. Znalazca zechce zwró 
cić pod adresem A. L, Zyw, Łódź, ul. 
Lipowa 44, za wynagrodzeniem. 

| CA. L, ZYW, Łódź, ul. Lipowa 44 


Y 


Motowns | pó 


e „Cza-, Specjalista chorób” 


i h ickich i j- ry“. Sz. Złodzieja prosimy o zwrot za! Telefon 26-87 kórnych, i 
mP A CE meger pi gą g Diea ev pedata o |ne] aee 
pee ems |» niedziele i Święta do 2-ej po pol. HELLER na 23 "E farenin Przyjm. od 8-10 i 5-8 

na dogodnych. warunkach po cenach przyst | Wszy „dęciamośc 1 dosa POWRÓCIŁ| | bele REM 
nych, do sprzedania. Miejscowość ładnie położo- elektr zacia, Roentgen, szczepienia) chor. ‘skó L iel na ośzojektałk dla 
na. Cegielnia na miejscu. Dojazd tramwajami 4 ipie td moczu, kału, krwi plwoctn rę or. skórne j jp ampą P Pił, 
i tl do Choien, stąd 15 minut ul, Śląską do | wydzielin itd). Operacie, opatrunki. «=> a ex n wasi od *. d 
Miynka. Wizyty na miasto. Porada 4- zt | Nawrot 2 ; PO s 
GODOOGOGOO Porada dentystyczna oraz weterolw=| teL 79-89 ładny, murowany, nowy z wygodami i wnjedz. i święta 9-1 
. . Dr. med. giczna dla chorób skórnych i wene- przyjm. do 10 ranojśospodarczemi budynkami w dobrym Dla pań od 5 —6. 
i If Sad s rycznych i od 4—8 _ |punkcie tanio do sprzedania. Pośredni- oddzielna poczek, 
i || IL . 3 TŁETE dia pań spec. od4-5,cy wykluczeni, zie wskaża gospo- W EB 7 AD O 
A z AININ | e w niedz, od 11-2 p.p darz domu, Przejazd 91. tel, 81-01. | Dr. z kuchnią 
LekKarzy-specjalistów dla niezamożnych z 
specjalista cho Dr. med. ceny lecznic |DLA UCZNIÓW na wypłatę mundury z wszelkiemi wygo- 
Zawadzka 1. rób skórnych szynele, teczki, obuwie Piotrkowska JJ, dami natychmiast 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, wenerycznych Dr. med, nr, 37, III wejście, 1 piętro 8 RA S saza T poszakiWane 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta| i moczopłciowych an or TIRET ETERA Aei E ui LOSE 
W pedale tria aś > r | su a e a N. a RIC IREE ECH 6 sauna oi „da 
Wenerycznych, moczopiciowych Przyjmuje od 8—11 jSpecjalista chorób wenerycznych, skór "* wiarnia i sklep spożywczy, , |"bneh skarych” | opo 
i skórnych. i od nych, włosów 1 moczopłelowych. Le- MBOWPÓCIHI. OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma| i wenerycznych 


ull od 2 do 4 i 7 =8 
codziennie tylko 


front. ji 
kobiety i dzieci 


obiiwie, 


moskiewskiego kon- 
serwatorjum, udzie» 


jła lekcji gry forte- | KUCHENKI 


Informacje pianowej. PIECYK 
telefon od g. 4 pp. 21-23, a| Wschodnia 72 poleca 
ieszk. 19. P 
BR „Koźminek“ 


Saa Sg Ą Główna 51. 


Echa biegu 
kolarskiego dookoła Polski 


Jak wiadomo pewna część prasy kra- 
jowej zarzuciła niektórym uczestnikom 
biegu kolarskiego dookoła Polski zawo- 
dowstwo. Wymieniane są nawet premie 
pieniężne jakie pobierali zawodnicy od 
poszczególnych finm rowerowych. 

związku z tym dowiadujemy się 
że Polski zw. tow. Kolarskich wszczął do 
chodzenie przeciwko kolarzom na kto- 
rych padło podejrzenie pobierania piè- 
niędzy, Sprawa ta znajduje epilog na wal 
nym zgromadzeniu Polsk, Zw. Tow. Ko- 
larskich, 


Warszawianica--£. If. $. 


ZJutrzejszy mecz ligowy w Lodzi 
W dniu jutrzejszym przybywa do|dotąd znany, niemniej jednak przypusz- 


Łodzi po raz pierwszy w bieżącym se- 
zonie stołeczna drużyna ligowa War- 
szawianka. 

Warszawianka znana jest ze swej 
ambitnej gry i nadspodziewanych wy- 
ników jakie potrafi osiągnąć z najgroż: 
nieiszemi przeciwnikami, to też wystęn 
jej w Łodzi wzbudził ogromne zainte- 
resowanie. 

Skład Warszawianki nie jest nam 

BALER 


czać należy, że warszawianie przybędą 


szawianką w najsilniejszym składzie i 
niewatpliwie dążyć będzie do zrewan- 
|żowania się za porażkę Odniesiorą w 
Warszawie. i 

Początek zawodów, które odbędą się 
na boisku W. K. S-u o godz. 16-ef. 


Dziś start Nurmiego w Warszawie 
ystepu fenomena mspólczesnei lekkiei 


atletyki oczekuie z nićcierplimością cały 
polski Świat sportowy 


Polski świat sportowy doznał niela- 
da zaszczytu! 

Największy z fenomenów sportowych 
doby współczesnej, chluba Finlandji i Eu- 
ropy Paavo Nurmi zawitał do Polski. 

Od tygodnia cały polski świat spor- 
towy zelektryzowany jest wieścią o Wy- 
stępie słynnego Nurmiego w Warszawie. 

Nic dziwnego, że wszystkie inne spra- 
wy sportowe zeszły na drugi plan. Dziś 
żyjemy wszyscy w oczekiwaniu wystę- 
pa Nurmiego, który w dniu wczorajszym 
przybył do stolicy. . 

Na dworcu wileńskim zgromadziły się 
w godzinach wieczorowych tłumy publi- 
czności, żądnych  ujrzenia...fenomena 
współczesnej lekkoatletyki — zwycięzcę 
trzech olimpjad. s 

Z pośród przedstawicieli świata spor- 
tówego przybyli powitać Nurmiego wła- 
dze związku lekkoatletycznego innych 
AE sportowych oraz stowarzy- 
szeń. 

Z dworca udał się Nurmi do hotelu 
Polonja owacyjnie witany przez tłumy. 

Jak wiadomo Nurmi nigdy nie pozwa- 
la sobie narzucić konkurencji w jakiej 
będzie startował. 

Sam sobię wybrał bieg na 3000 mtr. i 
na 4 mile anglelskie (6.437 mtr.). 

WX pierwszej konkurencji startować 
będzie Nurmi w dniu dzisiejszym, w dru- 
giej — jutro. 

Współzawodnikami wielkiego fina bę- 
dą: długodystansowiec czechosłowacki 
Koscyak, oraz nasi długodystansowcy 
Petkiewicz i Sarnecki. 

W biegu na 4 mile ang. Nurmi będzie 
usiłował pobić rekord światowy, nic dzi- 
wnego więc, że jego występ w Warsza- 
wie wywołał ogromme zaintersowanie w 
wiecie sportowym całej Europy. 

Przeciwnicy Nurmiego w Warsza- 
vie to chluby sportowe Polski i Czecho- 
Jowacji. Petkiewicz i Koscvak nie zdoła- 
ią jednak zaniepokoić Nurmiego. 

Że zwycięży ich to fakt, chodzi jedy- 
qie o to, w jaki sposób przeciwstawią się 
wurmiemu i w jakim czasie po nim do- 
"iegną do mety. 
GEUFIZW 


Mecz finałowy 
o mistrzostwo — przełożony 
Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
luje mecz finałowy o rużynowe mi- 
strzostwo Polski między ŁLPK. (Łódź) a 
AZS, (Poznań) został odłożony do 22 bm. 
Miejsce spotkania (korty WLTK, — War 
"szawa) jak i skład zawodników pozostają 
bez zmian, 


Naurot i Ciszewski 
znów w Legii 
Dowiadujemy się, że Nawrot i Ciszew 
ki powrócili qo Warszawy i ponownie 
odpisali zśłoszenie dla Legji, W ten spo 
sób napad Legji zostanie znacznie wzmo 
niony, lecz w przyszłym sezonie obaj ci 
gracze występować będą w Krakowie. 


W ramach największego dotąd mee- 
tingu lekkoatletycznego — odbędzie się 
również fak wiadomo rewanżowy między 
narodowy mecz pomiędzy A. Z. 5. a 
A. F. C. z Budapesztu. 

W czerwcu r. b. przegrali polscy aka- 
demicy na gruncie węgierskim w niezna- 


szawskim. Ogromne zainteresowanie 
wzbudził również występ naszej rekor- 
dzistki światowei p. Haliny Konopackiej- 


M. | Matuszewskiej oraz doskonałych zawod- 


niczek czeskich Smolowej i Hrebiżkowej. 
A więc dziś piękny stadjon A. Z. S-u 
niewątpliwie zaroi się widzami, przyby- 


cznym stosunku 55:57. Istnieje więc przy | {vmi nawet z najdalszych zakątków Pol- 
puszczenie, że zwyciężą na gruncie war- ! ski. 


Jakie imprezy sportowe 


odbędą się w dniu d:isieiszym i w niedzielę 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbę 


| Spotkanie towarzyskie, Boisko Poznań. 


dą się następujące imprezy sportowe: 
ta: 


Piłka nożna: Boisko WKS-u godz. 
14.30 Hakoah Il — Widzew H. Przed. 
mecz rezerw. Godz. 16-ta Hakoah I — 
Widzew. Mistrzostwo kl. A, Boisko przy 
ul. Wodnej, godz. 14.30. Kadimah II — 
Tur II. Przedmecz rezerw godz, 16-ta Ka 


„dimah I —TUR I, Mistrz, klasy B., bois» 


ko ŁKS, godz. 16-ta Jutrzenka — Gentle 

man. Mistrz. kl. C, ` 4 
Koszykówka: Spotkania towarzyskie 

na boisku przy ul. Nowotargowej 24, 
Niedziela: 

Piłka nożna: bołsko ŁKS.u goda. 9ta 

SSKM, II — Hasmonea II. Przedmecz re 


zerw. Godz, 11-ta „ I — Hasmonea 


L Mistrz, kl. B. Boisko WKS. godz. 14-ta. | k 


Hakoah MI — ŁKS, II. Mistrz. kl, C, Go 
dzina 16-ta. 

Warszawianka — ŁKS, Mecz o mi- 
strzostwo Ligi. Boisko przy ul. Wodnej 
godz. 1i-ta Poznański — Zjednoczone. 
Mistrzostwo klasy C. Boisko ŁKS-u godz 
16 Huragan — Geyer. Mistrzostwo klasy 
C. Boisko Geyera godz. 16-ta Głuchonie- 
mi — Oratorjum. Mistrz kl. C. Boisko 


Widz. Man, godz. 10. ŁTSG. — Union 


sowy Tow. Zwol. Sportu. sportawe: 
spotkania w koszykówkę, siatkówkę i ha 
zenę oraz zawody bokserskie na otwar- 
ciu boiska Kl. Sp. Poznański, 

Tenis: Początek  turniejt o mistrzę- 


* "Rrewauia, W esbolę zd Buka D 
O Pe tę na : u trzy 
w Pabjanicach Sztern — Kruscheender. 
Mistrzostwo klasy C. W niedzielę na bo- 
isku Kr. Ender godz. 11.ta. Turyści Ib— 
PTC. Mistrz. kl. ©, godz. 16-ta Sokół II 
— Burza III. Mistrz. klasy C. Boisko Bu- 
rzy Burza — Bieg. Spotkanie towarzys- 
ie, 

W Kraju: 

W Warszawie zawody lekkoatletycz- 
ne z udziałem Nurmiego. Mecz ligowy Po 
lonja — Legia. 

W Poznaniu mecz ligowy Wisła — Po 


goń, 

W Królewskiej Hucie mecz ligowy 
Ruch — Garbarnia, 

We Lwowie mecz ligowy Czarni IFC, 


Angielskie wioślarki w Warszawie 


Sensacyjne regaty w stolicy 


Z radością powitać należy coraz po- 
myślniejszy rozwój między innemi gałę- 
ziami sportu, również wioślarstwa, zwła 
szcza że sport ten, wszechstronnie rOzwi 
jający i wyjątkowo zdrowy, gdyż upra- 
wiany wsłońcu i na powietrzu, przynosi 
wyjątkowe korzyści zarówno starszym, 
jak młodzieży. 

O szerokiem zainteresowaniu wioślar 
stwem świadczy między innemi Spływ 
do Poznania który osiągnął es sporto 
wy w postaci licznego udziału wioślarzy. 
Również regaty o mistrzostwo Europy w 
Bydgoszczy wykazały obok sprawności 


organizacyjnej Polaków także wysoki ich 


poziom sportowy. 

Wn bliższych dniach czeka znowu 
Warszawę szereś interesujących imprez 
wioślarsikich. Najbardziej sensacvjnie za- 
powiadają się regaty, urządzane 
Warszawski Klub Wioślarski w {niu 15 
września, Regaty powyższe © `° =" 
polskiego wioślarstwa ko! = < 


przez | 


andas na starcie również osady angiel- 
ie, . 

Angielki przysyłają czwórkę Ace Ro 
wing Clubu w składzie Linton, Emmett, 
Boddington, sternika Heath; panodto do 
biegu jedynek startować będzie mis Kir- 
ton z St. Georges Lake Rowing Club. Spo 
tkania będą tem bardziej interesujące, że 
dotychczas nie wiadziano jeszcze w Pol- 
sce wioślarzy angielskich, chodzących 
za mistrzów w tym sporcie, to też zapoz 
nanie się z techniką jazdy Angielek win- 
no dać naszym wioślarkom dużą korzyść 
sportową, | 

Pozatem w niedzielę nadchodzącą od- 
będą się na przystani WTW, ciekawe re- 
gaty międzyklubowe z udziałem wielu do 
skonałych osad. Również w niedziele ro- 
zegrane zostaną regaty żeglarskie Woj- 
skowego Yach Klibu, przełożone z ubie- 
głej niedziel wodu ta nie odbyły się| 
promie vE h waru św at-| 


w jaknajlepszej obsadzie, by ratować 
swe zagrożone miejsce w Lidze. - 
Ł. K. S. występuje do meczu z War 
„zowska — 


dc godz. 16.30. Poznański — Gentle- | kiego związku strzeleckiego. i 
P TE N 100kilometrawy. bieg ezo W skład komisji sędziowskiej wcho- 


Dalszy ciąg turnieju 
tenisowego 


warszawskiej £egji 


W czwartek w trzecim dniu turnieju 
tenisowego Legji wyniki były następują- 
ce: teź 

Gra panów: 

Rutkowski — Wojciechowski 2:6, 6:4 
8:6, Loth — Karafioł 6:4, 7:5, Popławski 
—Kryszewski 6:2, 4:6, 6:2, Piotrowski — 
Urbanowicz 9:7, 6:2, Popławski — Czet 
wertyński II 6;3, 6:1 


ra pań: 

Jędrzejowska — Eckersdort 6:0, 6:1, 
Raciborska — Wolmanówna 6:4, 6:1, Po 
Neumanówna 5:7, 7:5, 6:2. Do 
półfinału weszły panie: Jędrzejowska, Ra 
ciborska, Scarpowa i Pozowska, ' t 
' Gra podwójna panów; 

Bracia Stolarow — Peszel i Błeszyń- 
ski 6:3, 6:3. : 

Gra mieszana 

Scarpowa i M, Stolarow — Neumanó- 
wna i Karafioł 7:5, 10:8,  Junżanka į J. 
Stolarow — Wylmanówna i Błaszcz i 
6:0, 6:0,  Jędrzejowska i Warmi 
Krupianka i Misiąg 6:1, 6:1. 


Szosowy bieg kolarski 


o nagrodę Magistratu m. Łodzi 

W dniu jutrzejszym odbędzie się pod 
Łodzią doroczny wyścig kolarski na tra- 
sie 100 klm, o nagrodę przechodnią Magi 
stratu m, Łodzi Bieg urządza Tow. Zwol. 
Sportu, Do biegu zgłosili udział najwybit 
niejsi szosowcy łódzcy. 


Doroczny bieg 
6-go sierpnia 
W dniu 8 września b. r. o godzinie 
Il-ei odbędzie się na boisku W. K. S. 
„V doroczny bieg 6-go sierpnia“, orza- 
ńnizowany przez komendę okręgu łódz- 


dzą: przewodniczący Graczyk Alojzy, 
członkowie: Fil Jan, Kralkowski Ed- 
mund, Kordasz, Pawłowski, Plackow- 
ski, Syska, por Woskowicz. 


Przed meczem 
£. 1.. S G. — Unin 


Jak już „Express“ donosił odbędzie 
się w dniu jutrzejszym na boisku Widz. 
Manufaktury towarzyskie spotkanie Ł. 
T. $. G. — Union. Będzie to pierwszy 
ważniejszy mecz na nowowybudowa- 
nym stadjonie, to też publiczność nie- 
wątpliwie tłumnie odwiedzi jedno z nai 
lepszych boisk w Łodzi. Dla Ł. T. S. G. 
mecz z Unionem będzie doskonałym tre 
ningiem przed spotkaniami o wejście 
do extra klasy. 


Turniej tenisowy 
o mistrzostwo &. K. S-u 
Jak się dowiadujemy rozpoczyna się 
w dniu jutrzejszym na kortach ŁKS-u tur 
niej tenisowy o mistrzostwo wewnętrzne 
klubu, Sekcja tenisowa ŁKS-u liczy kilku 
dziesięciu członków, 


OLĄ | 


Interesujące mecze 
w piłkę koszykową 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej- 
szym o godz, 16-ej popołudniu odbędą się 
na boisku przy ul. Nowo-Targowej 24 b. 
interesujące spotkania w piłkę koszyko- 
wą, Ponieważ zmierzą się czołowe zespo 
ły koszykowe Łodzi przeto walka będzie 
miała charakter nieoficjalnego mistrzos- 
twa Łodzi. Zmierzą się następujące zespo 


ły: Hertha — ŁTSG, i ŁKS, — Tiumph. 


Porażka rekordzisty 
Tavernara w Genewie 
Włoski rekordzista na 400 i 800 me: 
trów Tavernati poniósł w Genewie dot- 
kliwą porażkę. Zwyciężył coprawda w 
biegu na 800 mtr. w czasie 1:58,8, zo- 


istął jednak pokonany w bicgu na 300 


mitt. przez Carlinera -- 053 € nz 


który 
uzyskał czas i 


lepszy 0 u y pe 


czasu lavernaru. 
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Ostatnia, |ęzziowa świazda Holly 
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TAZE N 
= Oficerowie litewscy 
>œ wyrzuceni z kasyna 


za próbę wzbronienia rozmów 
| w języku polskim 


N Połąga, 7 września. 
W kasynie Połągi, do właściciela 
zakładu uzdrowiska hr. Tyszkiewicza 
zwróciło się dziś dwu oficerów litewe 
skich z żądaniem, aby zaprzestał rozma 
l wiać w języku polskim. Gdy hr. Tysz- 
kiewicz odmówił, oficerowie zachowali 
się w ten sposób, iż hr. Tyszkiewicz po- 
lecjł służbje wyrzucić ich za kark, po- 
czem wystosował do naczelnika powia 
tu j komendanta wojskowego listy, u- 
przędzając, iż w razie powtórzenia się 
podobnych wypadków, zmuszony bę- 
się uzdrowisko w Połądze zlikwido- 
wać, 


Krwawe strzały 
rozdrażnionego narzeczonego 


Berlin, 7 września. 

Z Hamm (Westfalja) donosza. jż wy- 

= darzył się tam tragiczny wypadek spo- 
wodowany podniecenjem nerwowem 
niejakiego Piotra Riinza, który przybył 

z Kolonji w odwiedziny do swei narze- 

czonej. 

Ponieważ Riinza nie chciano wpuścić 
do mieszkania i pozwolić mu przenoco- 
wać pod jednym dachem z narzeczoną 
Riinz w najwyższem rozdrażnieniu od- 

| dał 10 strzałów rewolwerowych przez 
drzwi. 

Śmiertelnie zraniony został właści- 
ciel mieszkania 54-letni robotnik Her- 
man Zalcmann, przyczem kula przeszy= 
la podstawę czaszki, oraz 47-letnia ko- 
bieta przebywająca w mieszkaniu. Riinz 
widząc skutki swego czynu skierował 
lufę w skroń raniąc się ciężko. Po prze- 
wiezieniu do szpitala zmarł, 


Tragedja uczenicy dze 4 = m 
Samobójstwo czy ucieczka z domu HE | Irlandka Margareta Leeds jest'ostatnią „sensacją” świata: filmowego 


Warszawa, 7 września. 


Dnia 5 b. m. o godz. 7 wvszła z domu 
rodziców swych, przy ul. Nowej 4, w 


Wołominie 15-letnia uczenica Irena j o» ypioma tycznu PAREA l 
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Szyszkówna celem udanja sis do gimna- 
zjum Majewskiej na Pradze. Jak się ©- 
kazało, dziewczynka, po przybyciu na 
dworzec Warszawa — Wschodnia do 
szkoły nie poszła, jak również do do- 
mu nie powróciła. 
Zaginiona pozostawiła w domu list, 
w którym pisze, że odbierze sobje ży- 
cje. Rysopis zaginionej: blondynka, 
| wzrost średni, oczy niebieskie. sukien- 
ka granatowa, takjż beret, pantofle czar zę: ć TE mE aj l 
ne-na pasku, pończochy jasne. CERN aaa 


CEA ? us WaS 


Pomiędzy rządem francuskim a rządem Wielkiej Brytanji powstały nieco naprę 


żone stosunki z powodu wyjawionego na haskiej konferencji nieprzychyłnego kde LASY) A 
Dwa trupy 2 stanowiska angielskiego w sprawie rat odszkodowawczych, należnych Francji PAY „pojedynek“ szachowy od- 
w spalonym samochodzie od Niemiec. Z powodu tego „cichego nieporozumienia“ zamierza rząd francuski | P£dzie się w tych dniach w Wiesbadenie 


; odwołać swego ambasadora londyńskiego DE FLEURIAU (pośrodku), ponieważ POmiedzy' dwoma matadorami tej gry: 
Amy Berlin, 7 września, ciąży na nim zarzut, iż nie uprzedził on rządu swego o zamiarach Anglii. Na Poi ak (z lewa) i BOGOLJUBO- 
Na szosie między Gartz a Friedrich- | stanowisko jego planowany jest sekretarz generalny francuskiego. ministerjum BEAL o tytuł mistrza świata, 
stal napotkała dziś rano policja samo- | spr, zewn. BERTHELOT (z lewa). Na opróżnione stanowisko sekretarza był- 
chód spalony, a wewnątrz samochodu | by powołany z kolei PERETTI DE LA ROCCA, obecny ambasador Francii | ię r 
dwie osoby zupełnie zwęglone. w.Madrycie., | S/raszne skufki huraganu 
Jak aleje AA RR CEEA A ZE © TICO) TRIER ZTWRECI ZPTEJCTE ZSP CEE ZETA Madć 6 wrzekiia 
do właścicielki hoteli „Altenburg“ w z pe" EL May 
Saczecinie, kto wraz z szoferem wra- Kongres detektywów obradu je w Lozannie M e media a któ 
; - ilipiny, f 
cala z Berlina. k Od pewnego czasu obraduje tu mię- | a któraby miała jednocześnie na celu:wy| W pewnej EAP yk za 
Przypuszczalnie w aucje wybuchł po |dzynarodowy kongres detektywów. Na | mianę nowych wynalazków z dziedziny | uki 11 dzieci, 
żar i eksplozja zbiornika benzynowego |wczorajszem posiedzeniu postanowiono |walki z przestępcami. Do akademii tej|  _Wyrządzone przez tajfun szkody wy 
tak, że pasażerowie nie mieli już moż- utworzyć w Lozannie akademię badań będą przyjmowani jedynie detektywi zj noszą około 6 milionów dolarów. - 
ności opuszczenia go. nad sposobami walki z przestępczością, lakademickiem wykształceniem. A. l W Manili uszkodzone są wodociągi, 
YI ETR WIZJE JĘZ NĄ PŁ (IG TRPPAJY a EGIE PPE REN 2-55 = PTEPOE e w YOZYEL YA 
„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zi, AS ją* ZWYCZAJNE: 10 gr za wiersz milimetrowy (na stroni 
P renumeTrata miesiecznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie, Ogłoszenia: y TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz, milimetrowy, (na ae Te) 
Oahipusésie A A NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zl. Za 


Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6— miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
| Telefon administracji 22-14— — — — ~= po poł. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy — Najmniejsze 
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Najbardziej zaludniona plaża świata 


w + 241 44 


bs -n - > 


dziej uczęszczana zę wszystkich plaż świata, Oto zdjęcie, dokonane zwykłego upalnego. duła. 


EDC 


sland 


rkiemjest najbar 
Sa EE AE ZE WEI 


Srameusko-miermieckůi miecz dih ME JRaszyna piekielna 
iekkoatletyczny EA] SĘ Fe 


Jedna z t. zw. „maszyn piekielnych”, przy pomocy których dokonano ostatnia 
w Niemczech całego szeregu zamachów. Jak z powyższej ilustracji widać, jest 
to połączenie zegara z ładunkiem dynamitu. Mechanizm zegara powoduje wy* 


; À buch w określonym zgóry momencie. 
o b. m. odbył się w Paryżu mecz lekkoatletycki pomiędzy przedstawicielami ym zg 


ze E A , 
Francji oraz Niemiec. Końcowy rezultat wypadł na korzyść Niemiec w stosun- ' TPOPOPOPORĘZCRAKIPOPTZOZAZORIKA KOKS AEAII 


~ ku 79:66. — Na zdjęciu: bieg przez płotki na dystansie 110 metrów. 


a. 


Podróż dnia jutrzejszego 
(siaóniemy 500 £Gilometrów na godzine 
Rekordy szybkości mają wybitne znaczenie dla 

rozwoju komunikacji 


Za kilka dni, bo 7 września, odbędą i 
się w Anmglji największe wyścigi samoloto } powietrza i ulepszenie kształtu samolo- 


we świata, w których zawodnicy walczyć | tów mogą być rozstrzygnięte jedynie na 


sędą o puhar Schneidera, 
gów P 

dował kosztowne konstrukcje specjalne, 
każdy bowiem z krajów pragnie zdobyć 


w zawodach pierwszeństwo, Jeden z naj | lotniczyc 


wybitniejszych lotników angielskich sir 
Alan:Cobban, pisze o tych zawodach co 
uje: 
„Wyścigi o puhar Schneidera już nad- 
chodzą. Nie brak głosów krytycznych lu 
dzi, którzy podnoszą sprawę, czy wogóle 
warte są takie próby szybkości, oraz wy 
głaszają pogląd, że w interesie ludzkości 


nast 


wcale nie jest, by dla zdobycia jakiejś re | Tokio. Noc. Słychać trzask wytrycha.| był człowiekiem bogatym, jakimś man- 
kordowej szybkości w obłokach ludzie na | To do przedsionka zakrada się włamy- i 
„rażali się.na śmierć czy kalectwo, Przy- | Wacz. 


Do tych wyści- | drodze prób. Pomysły, z których zrodził 
rzemysł samolotowy Europy zbu- | się rozwój lotnictwa, po raz. pierwszy 
wypłynęły przy opanowaniu zagadnień, 


barak gu przy pierwszych zawodach 
Zawody zaś o szybkość są 


Złodziej i herbata 


Przy o©rzcźwiicnjczciJzM aajn 4NRGPŹNACE 


zaażaciać opryszica ma śrmiekć 


Scena: wielki magazyn japoński w 


agle światło, złodziej staje zdu- 


pominamy sobie, że podobne głosy kry- | miony, a. naprzeciw niego, z loży:o 
tyczne rozlegały się i wtedy, gdy mjr, Se | dźwiernego, „wychodzi z uprzejmym 
grave zdobył rekord szybkości samocho- | ukłonem.i jeszcze uprzejmiejszym uśmie 


dowej, 


Krytyka tego rodzaju wyraża się zaw | warkoczem w tyle 


chem' na żółtej twarzy, postać rósła, zj tyżyka na, które mój-nieoceniony star- 
głowy, wedle starej 


sze w tej samej formie, że mianowicie gd | modv chińskiej. 


bywające się próby są zupełnie zbytecz- 


nem narażaniem zdrowia i życia, a w wy 
nikach swych są zgoła bezcelowe. 


Wielu bogatych kupców tokijskich, 
nie mogąc sobie dać rady z włamywa- 
czami, zaangażowało na dozorców: 


Gdzie leży prawdziwa wartość zawo |członków chińskiej sekty Wielkiego Ku 


dów o szybkość Krótko mówiąc tkwi o-| faka, czyli jak się ich nazywa po 
na w tem, że rekord dzisiejszy jest szyb- | pejsku — „bokserów“. 


kością komunikacji jutra. Lotnictwo nie 


euro- 


I teraz oto taki bokser staje naprze- 


zatrzymuje się w swym postępie owszem |ciw złodzieja. Ten może by się na nie- 
ciągle idzie naprzód, ulepszając się i roz- | go rzucił, jednak jest zaskoczony, zdu- 
szerzając. Jakże więc lepiej osiągnąć te | miony, a może trochę boi się atletycz 
wyniki, jeśli nie drogą ustawicznych prób |nych muskółów chińczyka + jego napra: 


i eksperymentów. 
Gdy Stephenson wykończył swój pier 


wdę wielkich kułaków,. = —- À 
Ale chińczyk nie kwapi się z ich uży 


wszy parowóz, był zdania, że jego szyb. | ciem, bo sekta jego nie gwałt ma na ce 
kość na godzinę nigdy nie przeniesie 45 | lu. Wprawdzie onego czasu, w Chinach 


kilometrów, że zresztą większa szybkość | podczas „powstania bokserów“, 


potur- 


byłaby nawet niepożądana. Wątpił on | boWwAłą: trochę europejczyków: i zrobiła 


nawet o tem czy organizm lujzki jest | sobie wśród nich złą sławę, ale działała 
przysposobiony z natury do poruszania | tylko... z miłości 


ojczyzny. która iest 


się z olbrzymią szybkością, czy dla ludzi dla, iei-cząstkq"ueźfcia ogól -ns 


kiego życia tak wielka szybkość nie 'jest |-KIEK 


szkodiwa. Zresztą i pionierzy powietrza 


„Tak więc i w obecnej chwili, z tem 


rozpoczęli swe próby wyrażeniem możli. ógólnołudzkim tczuciem, chińczyk zbli- 
wości, że z czasem uda im się osiągnąć | ŻA się do złodzieja jak do dostojnego gò 
szybkość 160 klm. na godzinę, na co wójŚCia i w uprzejmych słowach i jeszcze 
wczas odpowiadano, że nadzieje lotników | uprzejmiejszych gestach, zaprasza go 


są śmieszne i bezsensowne. 


do swojej loży na filiżankę herbaty. A 


Tak samo rzeczy stały wtedy, gdy ta | Przytem gada, ciągle gada, a tak słodko 


szybkość uważana była za rekord, osiąg- 
galny oe: dla wyjątkowo świetny 
maszyn. A jaki był skutek? Przecie dziś 
160 klm, na godzinę — to normalna szyb 
kość samolotu komunikacyjnego. 
cie samoloty, kursujące z Europy na 
wschód przebywają 175 klm, na godzinę, 
mogą jednak z łatwością osiągnąć szyb- 
kość przeszło 200 kilometrów, Jestem 
przekonany; że w ciągu najbliższych dwu 
lat przeciętna szybkość wzrośnie do 240 
tilometrów i że jeszcze za życią obecne 
'go pokolenia rekordowa szybkość samo- 
otów, ubiegających się o nagrodę Schnei 
dera, wydająca się dziś - szybkością tak: 
'maturalną, stanie się normalną szybkoś. 
cią samolotów handlowych i komunika- 
cyjnych. Nasi wnukowie przyjdą ma 
świat wtedy, kiedy szybkość 480 klm. 
na godzinę będzie zjawiskiem normal- 
nem, 
Naturalnie, samoloty o tak wysokiej 
szybkości wymagają bardzo 


miodowo. f 

— Ach jakież wasza dostojność má 
dystyngowane zachowanie! Ale uniżo* 
ny wasż sługa w mojej osobie nie może 


Prze. | pozwolić, ażeby syn nieba usiadł w ka: 


cie, Tak, tak wasza wysokość widocz- 
nie otrzymała lepsze wychowanie, po+ 
chodzi niezawodnie z dostojnej rodziny, 
ale jakiś wypadek, nieszczęśliwe okor 
liczności i oto znalazła się na śliskiej 
drodze włamywacza... j 
Złodzi j się chmurzy, ale zjawia się 
druga filiżanka herbaty i chińczyk pa; 
ple dalej: i 
_— No już dobrze, dobrze. Nie mów- 
my o tem jeżeli to robi przykrość moje- 


Córka miliżonera 


wyszia poełajemnie za szofera 


Nowojorski miljoner, właściciel wiel- 


znacznego | kieśo banku i potentat giełdowy, Cordan 
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Takie sprawy, jak zmniejszenie oporu 


ie rzec do postępu, przyczem istotną 


terenu do lądowania i to właśnie stanowi | miał w tych dniach bardzo przykre śnia- 
fjednątz głównych trudności; z jakimi ma- | danie. i 
my w tej chwili do czynienia, Kiedy wziął, przy porannej herba- 
Co się tyczy wygód tak szybkich lo-| cie, do rąk numer dziennika, uderzyły go 
tów, mogę tu powiedzieć, że przy posu-| wielkie tytuły, głoszące towarzyską sen- 
waniu się z szybkością 480 klm. na godzi | sację, Oto reporter tego dziennika głosił, 
nę na wysokości 1500 - metrów 
mniej więcej takie same, jak w samocho- | tajne małżeństwo miljonerki z szoferem, 
dzie przy szybkości 60 klm, na godzinę. | a tą miljonerką nie był nikt inny, tylko... 
Jest zresztą jeszcze rodzaj ekonomicznef | własna córka Cordana! 
szybkości maksymalnej, której przekro- Szczęśliwy jej małżonek, syn ślusarza 
czenie wymaga tak wielkiego nakładu pa | maszynowego, był od dwu lat szoferem u 
liwa i tak psuje maszyny, że się już nie | Cordana, a nikt mie zauważył przez ten 
opłaca, Tak np. ekonomiczna szybkość | czas, jakie go łączą stosunki z Miss Mar- 
maksymalna na kolejach została zakreś- | ją Cordan, 
lona granicą 110 klm, na godzinę, Dopiero przed trzema tygodniami 
W podobny sposób z czasem obliczy- | miss Mary oświadczyła ojcu, że jedzie dó 
my, ile wynosi ekonomiczna szybkość | krewnych “do Chicago, a równocześnie 
maksymalna w lotnictwie. Gdzie leży czy | szofer wypowiedział mu miejsce. ` 
też leżeć będzie ta granica, dziś nie mo- Pan Cordan zaopatrzył córkę w go- 


żemy jeszcze określić, jedno tylko jest | tówkę na podróż, a oświadczenie szofera 
pewne, że od tego maximum 


jeszcze bardzo dalecy. 


jesteśmy | przyjął do wiadomości i wiecej o tern nie 
myślał. 


są one | że udało mu się zbadać pewną tajemnicę, 


Rozpaczliwy lisí 
dzieci rosyjskich do 


Gorkiego 


Maksym Gorkij, porzucił na pewien 
czas słoneczne niebo Italji, aby powrócić 
do swej oczyzny, której obecne rządy na 
pawają go, jak wiadomo, całym dla nich 
szacunkiem i uznaniem. Otrzymał on tam 
ostatnio list najlepiej malujący straszną 
działalność obecnych sterników rosyj- 
skiej nawy państwowej, którzy tak przy- 
padli do serca owemu piewcy rosyjskiej 
nędzy, 

„Towarzyszu Uorkij! — oto są słowa 
tego znamiennego dokumentu. — Wszys- 
cy skończyliśmy średnią szkołę i marze- 
niem naszem jest wstąpienie do wyższe- 
go zakładu naukowego. Niestety jednak, 
jesteśmy dziećmi byłych burżujów i go 
| tykają nas wszędzie zamknięte drzwi. Do 
szkół nas nie przyjmują, nie możemy.zna 
|leść żadnej pracy. Zostaliśmy wyrzuceni 
poza nawias życia, I dlaczego? Jedynie 
dlatego, że rodzice nasi traktowani są 
przez państwo sowieckie jako element 
obcy. Jaka szkoda, że nie mośliśmy wy- 
brać inńych rodziców, aby zapewnić sū- 
bie w teh sposób możliwą egzystencję. 

Z biur nas wyrzucają, do żadnej fabry 
ki nie przyjmują, nie możemy sobie zbu- 
dować JAdREŚĆ fundamentu, abyśmy moś 
li egzystować. co 
przedsięwziąć 1 ży Ś 

Czy nie słyszał pan nic o torturowa- 
nych, cierpiących dzieciach? Lub może + 
umyślnie zamyka Pan oczy na naszą nę- 
dzę i brak Panu odwagi do poruszenia te 

o tematu? Tak dłużej żyć nie możemy. 
o jest straszne życie, to istny sadyzm! 


"eksperymentem, dzięki któremu można 
dokładnie ocenić najdrobniejszy nawet 
postęp. Dziś jest rzeczą śmieszną oczeki- 
wać, by nauka budowania samolotów za- 
trzymała się. W tej dziedzinie stale dą- 


jest rzeczą, by ten postęp był nieustan.. 
à JE; b 


OPSITR red i 


mu dostojnemu. gościowi. Ale gdybym 


darynem, posiadającym -bardzo wielką 
władzę, byłoby najwyższą radością mo 
iego życia znalezienie dla waszej Wy- 
sokości innego zajęcia. . |. z 
„ Bo_zawsze to przyjemniej żyć bez OS aka AG, 
*Szy brat ciagle się naraża. 
'. Złodziej jest wzruszony, .tozkroch- 
mala się coraz. bardziej, zaczyna Się 
zwierzać i przy trzeciej filiżance herba- 
ty sam już” wierży w dobroć ' swego 
RERE sA RR i kis ABT. 
„ — Anie mówiłem błogosławionemu |. ) Ry ZA 
synowi nieba? — podchwytuie bokser. Państwo winno nas poprostu wytępić, je- 
— Ja się odrazu poznałem na waszej | żeli nie może nam pomóc. 
wysokości. Twoja dobroć dostoiny par | _ Nie popełniliśmy dotychczas ita l 
nie mie dopuściła by do tego, aby teraz PrzeieR każe sęp zie 
ć przystąpiła: do rabun- nas okrutny sposób? Frzeę 

WAEA Rpa ufa niech będzie godzina, w:której ujrzeliśm 


ku i przez to pozbawiła marnego kęsa | Me A $ 
chleba unižonegowaszego sluge. Poa dzienne!... Grupa pozbawiony: 
Heet na : 7 praw dzieci“, 


Złodziej jest wprost „oburzony ta- „Mie Akh u PETELIN 


kiem podejrzeniem i zapewnia, że wła-| =, Ć 
podeitze A KE silnego oskarżenia, jak ten list nieszczęs- 
nych dzieci. Jak wielka musiała być roz- 


i 
pacz, która ten list podyktowała:i z któ- 


ściwie Saby më wie po co tu przyszedł. 
A jeżeli nawat'jakiścieńs zamiaru kra- 
rej zrodziła się odwaga podobneśo czyni 


dzieży był w jego umyśle, to dawno 
już znikł. f 


` Ryba-potwór 


— Niechże więc bn" Ww sokość śgrożącego areeni „destkcatni POS 
; iy | CAŁ: UT SI€)5%C) sowie A GSJII "uw „AB 
e AE ŻE i 


AyraC 
o zgi r mek 
rz. No: Qd dzisiaj — odpowiada zło- 
dzióp-ERGBY BYTO trochi 2A predka: W 
ee aria ni lgřosza, ze mam Z cze- 
go żyć. Ot yiem.co zrobię, znajdę so-| , l > 
IBie inóy.. dom do. okradzenia,.. najlepie} | - b: ry „pów>óć sad 
jakaś opitszczona willę letniskowa.. |-  SEFieśo rybaka 

= Tak, tak, to będzie istotnie nar j+. Niemcy, znają typ niedzielnego my- 
lepiej! — kończy bokser. — A jeżeli |śliwego „Sontagstaeger*, który na każ- 
mój dobroczyńca i przyjaciel, promień |de święto uzbraja się od stóp :do głów, 
słońca w mojem życiu zapragnie kiedyś |a potem wybija szyby Panu Bogu. Pa- 
filiżanki dobrej herbaty, to niech pamię- |ryż ma swój typ niedzielnego rybaka, 
ta o swoim przyjacielu... _ który.siedzi z wędka nad wodą i jeżeli 
-I z. ukłonami, należnym: ` mandary- | Go złowi, to najczęściej stary kalosz. 
nowi pierwszej klasy, odprowadza Ro Co niedzielę i święto rozłażą się po 
do drzwi, po drodze mając pilne oko, | dalszej i bliższej okolicy i z niezwykłą 
aby. gość przecie czegoś nie zabrał na |cierpliwością moczą wędki w wodzie. 
pamiątkę, a potem — prędko „powraca| A jednak w tych dniach jeden z nich, 
dò swojej loży i przygotowuje nowy niejaki pan Chauvet, miał satysfakcje 
czajnik herbaty, bo wie, że jeżeli raz już | za wszystkich. Oto w miejscowości Cou - 
świat złodziejski znalazł drogę do strze |ze - Saint - Front udało mu się złowić 
żonego przez niego dómu, to rychło po | wspaniałego karpia, długości na 1 metr 
jawi się;drugi złodziej. ak 37 cm. i ważącego prawie pół centnara. 
OE j | Naturalnie wydobycie takiego - po” 
twora na brzeg nie było dziełem jednej 
chwili, a z miejscowego mostu praw- 
dziwy tłum widzów przypatrywał się 
walce rybaka z karpiem, która trwala 
nie mniej, niż półtorej godziny. 

Pomimo tej wytrwałości i zręczńo- 
ści pana Chauvet, watpliwe jest, czyby 
mu się udało zabezpieczyć sobię zdb- 
bycz, gdyby nie pomoc pewnej sports- 
menki; pani Frageol, k.óra wskoczyła 
do łódki i opanowała ostatecznie rybę- 
potwora.. SE 
EIEN TEOSE AEETI 


chwytów nad bajecznem  powodzeńiem 
młodego Jacka. |. 

Pewen reporter dziennikarski z tych 
plotek dowiedział się o prawdzie” i wy- 
drukował całą historję w swojem piśmie, 
a teraz trzęsie się od plotek całe „dobre 
towarzystwo w Nowym Jorku, które za- 
daje sobie pytanie; Co zrobi papa: Cor- 
dan? Czy nie:wydziedziczy « „wyrodnej" 
córki? 4% ; ory ; 

Ale nawet gdyby pana Cordan okazał 
się się tak srogi,. hlode małżeństwo nie 
zazna biedy, conajwyżej tylko do końca 
tego roku, bo w tym terminie miss Mary 
Cordan, czyli dzisiejsza pani Morton, wej 
dzie w posiadanie spadku po matce, wy- 
noszącego pół miljona dolarów, 


Tymczasem zakochana para pojecha- 
ła do miejscowości odległej o parę godzin. 
od Nowego Jorku i zgłosiwszy:się do pa- 
stora, wzięła ślub prawidłowy, podając 
prawdziwe swoje nazwisko i wiek. 

"Tutaj było tylko jedno małe kłam- 
,stewko. Mianowicie miss Mary nie poda- 
ła, że jej ojciec jest bankierem, ` ale nie 
skłamała, nazywając go farmerem, bo po 
siadał istotnie farmę „Barley Brack* z 
przecudną willą, gdzie zwykle spędzał la- 
to. | 


Do tej-wili właśnie udali. się młodzi 
małżorkowie, tu przeżyli kilka pięknych 
dni, poczem pani Morton powróciła do do 
mu ojca, zachowując się jakśdyby nigdy 
nic mie zaszło i bywając w towarzystwach 
ciągle jako miss Cordan. 


Po dwu tygodniach powróciła znowit 
do Barley Brack do małżonka, który jed- 
nakże był tak nieostrożny, że opowie- 
dział o swojem szczęściu paru przyjacio- 
łom i w parę dni cała wioska, położona w 
(pobliżu Barley Brack, trzęsła się od za- 


UCZCIWA ŁODZIANKA. _ 


— Jeżeli nię NEW maie pan 
prześladować swemi zalotami, mnie, 
uczciwej kobiety, to powiem... 

— Komu?.. 
— Memu kochankowi.. 


6 czem mówią W 7 kozi. 


— Mojej żonie świetnie pomógł + w tym roku | ~ 


wyjazd do micejstowości kuracyjnej,. — 
` — Pozbyła się przestarzałej choroby?.. 
— Nie... aean córki, - 


= Wynalaztem SSRA patrzenia przez 


n | Jakim cudem? 
— Przez okno. 
ey se f 
— Jutro obejmie pani posadę niaszyniatki, Ja- 
kt Ip: maszyny byłby dla pani najodpowicdniej 
szy? 
— Stukonna Yi zaj: szefie. 


— Zajęcie wianki” i przykra praca, pra- 
wda?.., Niechętnie pana widzą! 

— Wręcz przeciwnie, wszędzie mi. mówią, że- 
bym przyszedł -futro. 


* — Droga pani, stał się cud! Adolfowa ma 
dzieckoł F 7 . 


— A cóż staruszek pan Adolf na to? 
— Ano, .podóbno się gniewa, pęd Wc) 
pe wiezy gospo? 
zi: P> 1 


— Co widzę?... poż Bubelman ua” plaży?.. 
Więc i pan fu szuka słońca? 

— Dlaczego słońca?.., Szukam mego klijenta; 
który wczoraj. nie wykupi weke >, g 


Europejskie porządki. 


W pewnem, państwie rząd postano- 
wił wszelk'emi siłami wprawadzi no- 
we, spółczesne porządki. Przedewszy- 
stkiem więc wysłano do miasta higjeni- 
stę, który miał zbadać warunki zdro- 
wotne, w jakich żyją obywatele miasta. 

Higjenista rozpoczął swa Tustrację 

od przedmieścia i już w pierwszym do- 
mu zwrócił uwagę na skańdaliczny wy- 
padek: Krawiec Muley Asendi Xi w 
chlewie. 
' — Czy nie wiesz jak to szkodzi 
zdrowiu — pyta oburzony higjenista. i 
* = — Dlaczego?... — skrobie się kra- 
wiec w głowę. — Od czterdziestu lat 
śpię już w chlewie i dotychczas ani je- 
dna świnia mi _nie zachorowała... 


„JEZWYKŁA KURA. 
zX Meyerson jest głodny. 
„restauracji . zamawia u kelnera pieczo- 
ną kutę. Gdy przyszło do płacenia fà- 
chunku, kelner rzekł: Ą 

— Pan płaci 30 złotyciił | Z 
::— Ile?! — zdziwił s'ę Meyerson. 
— 30 złotych... — powtórzył kelner. 
— Przepraszam pana. odpowia+ 
da gość. — Tak drogich pri nie każe 
ię, lecz wysyła się je do muze 


k J 


MIEDZY AKTORKAMI, 


_ — Jak Się miewa Blanka?.. 
_— Ciągle leży... 4 
— To pewnie dzo zarabia? 


peara 


cie: 


Wstepuje ao | 


iapończycy, 


HUMOR. | SATYRA 


2 ja 


* Biedny artystat.. 


— Tak, jestem dietgiko mararzeń, Tecz EA pisarzem. W głowie mam 


RE różnych pomysłów... 


— I nic pan nie robi, żeby się ich pozbyć?... 


Do tatusiów Todzi. 


c okazji pierwszego powaRacyineśo posiedzenia 
Rady JMiejsfiej). 


Już skończyły się wakacje, 
Czas do pracy, czas!... 
, Już łodzianie meola oe 
Oczekują was; 


Hei do pracy, do roboty,  “ 
Panie radny śpiesz! > 
Trzeba przecież troszkę pospać j 
W sali obrad też: 


Wydźwigniicie naszę miasto 
Na potęgi szczyt! sad 7. 
Żadna praca wsząk nie hańbi 
Wiec „porzuście. „wstydu. i 


PH] " 


LNY 


Luy, AGAW 


Kitka słów 


(Rozmowa na temat płci pieknej różnych ludzi 
i Adama do Ganceżala). 


Kobiety naogół nie „cieszą się dobrą| 


opinią na świecie. Od; niepamiętnych 
czasów przysłowia, zwatie , „mądroś- 


cią narodów” ze Szczególhem upodoba- 


niem brały za swój przedtniot — kobie- 
tę! Jest to prawdziwa Kopalnia dowci- 
pu dla rozmaitych ludów, kowadło do 
PRO iskier złośliwości i humoru. 
Niżej podaje sie kilka ,charakterysty” 
cznych ADAM i of i „przysłów o kobie- 


„Francuzi mimo PTE zalan 
terji, wyrażającej się w znanem prży- 


słowiu; „Wola kobiety jest wolą Bo- 


ga“, wyrażaj: się złośliwie: „Mało jest 
uczciwych kobiet, którymby nie ciąży-| 
ło rzemiosło uczciwości“, albo mówią 


krótko i węzłowato: „Kobieta to wcie. 
lony szatan”, co przypomina zdanie filo- 
zofa średniowiecznego: 


— Kobieta jest powrozem, na którym 
szatan ciągnie do Sonig mężczyznę”. 


—Nie' lepszego zdania 0 kobietach są 
tórzy mówią: 

ierz twojej żonie dopóty, do- 
póki dadake na niej oczy twojej 
matki“. rf: 

LL 


— Powiedz mi, „drogi Arturze, czy 
zawsze będziesz mnie tak kochał. nawet 
po naszym ślubie? 

— Oczywiście moja droga. 

— A co będzie gdy otrzymasz ra- 


kinik 4 krawcowej? 


| — Zapłacę i będz się cieszył, gdy 
włożysz nową sukienkę. 
— A gdy będę musiała zmienić co 
miesiąc kapelusz? 
— Im część ei kobieta zmienia kape- 
fusze, tem ładniej przecież wygląda. 


sk A gdy kupię sobie nowe ‘panto: twych przyjaciół i wezme z tobą roz- 


/ 
— Będę również ogromnie zadów O} 


f 


ILUSTROWANY BODATER EXPRESSU WIECZORNEGO*, 


GII, UT SS | pan ma prawo żądać wyjaśnień w tei 


wiesić na ścianie”. 


bić W sobotę wieczorem. Znać zmięcze- 


lto rozmawiają w piątkę. 


OPŁACALNY URLOP. 


— Czy pan wie. że do Krynicy Wy- 
jechałam w tym roku w jednej sukience 
i ledwie mi na pociag starczyło pienię- 
dzy? 
— A teraz?. 
i — Teraz mam wlasne autob.: 
L ceis] 


Fak też nożna... 


Majer siedzi w restauracii. Do stolika 
podchodzi jakiś domokrążca i proponuje 
zoo szelek, rękawiczek, skarpetek i in- 

nych t. p. drobiazgów. Maier kiwa prze- 
cząco głową. 

— Nie potrzebuję ani rękawiczek, ani 
skarpetek, ani sznurowadeł, 

Lecz handlarz nie ustępuje. Wyciąga 
z kieszeni ogronine pudełko i powiada: 

— Może pan kupi pudełko trującego 
proszku na różne złośliwe insekty. Naj- 
lepszy wypróbowany środek. Zabija 
pchły, wszy, muchy, a nawet małe pieski. 
Kosztuje tylko złotówkę. 

Majer wybierał się w najbliższym cza- 
sie w podróż do Małopolski, przyszło mu 
więc do głowy, że dobra trucizna na in- 
sekt” może mn się przydać w czasie po- 
dróży. Zapłacił złotówkę, schował pudeł- 
ko do kieszeni, a handlarz przygotował , 
się już do opuszczenia lokalu. Nagle Ma- 
jer zrywa się z krzesła, biegnie za han- 
dlarzem i przyłapnie go przy drzwiach. 

— Poczekaj-no pan! — zwraca się do 
niego. — Kupiłem u pana pudełko z tri- 
cizną na insekty, ale nie wiem, jak się 
z tem obchodzić. Pan przecież musi mi 
obiaśnić, jak to się robi? 

— Oczywiście odpowiada handlarz — 


W ciągu lata każdy widzjń 
Bez was bylo źle... 

Z wam będzie jeszcze gorzej — 
Tritdno... To się wie. 


Że z asfaltem ciągle „nici“, 
A z rynsztoków czuć 

I to trudno... Bo od tego 
Jest wszak nasza Łódź. 


Lecz czy wiecie w jaki sposób 

Zaradzicje złu ?... 

Dajcie jedną dobrą matkę 

Miast tatusiów stul.. , 
j KANT. 


sprawie. A więc niech pan uważa: Na 
noc, zanim się pan położy do łóżka, przy- 
gotuj pan sobie pudelko na nocnym sto- 
liku. Przecież pan poczuje. gdy w nocy 
coś pana ugryzie. Zapał pan natychmiast 
światło, weź pan pluskwę. która pana 
gryzła, ostrożnie palcami, otwórz pan 
pudełko i kilka razy wpuść ją pan do 
wnętrza. Potem może pan ją spokoinie 
puścić na wolność. Gwarantuję panu, źe 
|długo nie wytrzyma. 


© Kobiecie. 


Fiszpanie natomiast twierdzą: 

— „kobieta jest podobna do cienia: 
idziesz za nią — ucieka, uciekasz przed 
nią — goni cię”. 


Rosjanin ostrzega: — Ależ to przecież nonsens! — od- 
„Wybieraj żonę raczej uszami niż | powiada Majer. Jeżeli już złapię plu- 
oczyma” . kwę, to poco mi potrzebnę pudełko z 


Lecz iednocześnie zdradza słowiań- 
ski sentyment, „mówiąc; 

— „Kobieta nie jest gitarą, którą pa 
skończonej grze możesz z powrotem Za- 


proszkiem? Mogę przecież ją odrazu za- 
bić na miejscu! 

— To też jest niezły pomysł... — od- 
powiada handlarz, opuszczając lokal. 


Pobre czasy. 


„Majer i Kon“, skład manufaktury 
w Łodzi. W gabinecie sedza obydwaj 
szefowie i przeglądają poranna pocztę. 
Ami jednego zamówienią, ani jednego 
przekazu pieniężnego. Kompletna plajta, 
Majer rzucą spojrzenie w strone składu. 
Tam również niema n'kogo, tylko kasjer 
siedzi osamotniony przy kasie i man- 
puluje -zy paznokciach. 

Majer wzdycha: 

— Gdzie są te piękne 


+ 
A oto jedna ze złotych myśli Aurel- 
jusza Schol'a: 

„Od niejakiego czasu wszystkie 
uwiedzione dziewczęta chcą koniecznie 
poślubić swych uwodzicieli. Jest to 
również dobra zemsta jak każda jnna”, 

* 
, Dumas — syn powiedział: 
— „Podług Biblii kobieta jest ostat- 
nim tworem Pana „Boga. Musiał ją zro- 


nie”. czasy, gdy 
+. kasjer co tydzień popelnial defrauda- 
A Gancegal rzekł: cię?. 
— Gdy trzy kobiety zejdą sie razem, CEES OUO 
WYJAŚNIŁ. 


—— 


Rozmowa narzeczonych. 


lony albowiem nóżki twe będa zgrab- 
niejsze. 

— Wiesz, Arturze, jesteś naprawdę 
zachwycającym mążczyzną! Czy ku- 
pisz mi również auto? 

— Oczywiście, tak piękna kobieta, 
jak ty, musi mieć własną limuzynę. 

— A co powiesz, gdy zakocha się 
we mile jeden z twych przyjaciół? 

— Ależ moja droga, maleńki flircik 
nigdy nie zaszkodzi i w tedy zrozumiesz 
dopiero jak bardzo jestem ci drogi. 

— A gdy zakocham sę w iednym z 


M; Dj) 


W a Ji y : 2 i ; 


— Tatusiu, co to znaczy 
CJAŃ Du 

— Chodzisz do szkoły i tego nic 
wiesz?... Trawesfacja to znaczy — sta- 
cja w trawie. 


„trawesta- 


wód? Có wtedy. probaz 
` Odetchnę z ulga. 


POSRABEE0 11 400490040000049) 


| Kiedy (wa 


ONCE 


boli zą6!.. 


W Paryżu pewien profesor weterynarii dckonał zadziwiajacej operacii: wyr- 


wał 


Najwiecej żubrów 


znajduje się obecnie w Szwecji 


Szwecja posiada obecnie — jak twier 
dzi korespondent londyńskiego „Timesa 
-- największe na świecie stado żubrów. 

Żubry te, sprowadzone swego czasu 
do Szwecji i umieszczone w specjalnej re 
zerwacji pod Engelsbergiem, w prowincji 
Vastmanlandu, zaaklimatyzowały się tam 
i mnożą się pomyślnie. 

Tak samo pomyślnie zdołał rząd 
szwsdzki uchronić bobry od zupełnej za- 
głady. Zwierzęta te były już blizkie wy- 
tępienia wskutek th „ości myśliwych, 
obecnie zaś, po ośmiu latach pracy gorli 
wej i umiejętnej, w Szwecji istnieje już 
około dwudziestu kolonji bobrów, rozwi- 
jających się doskonale. 


| ABY A SANA) "WODĘ AA w 


ząb twu. 


«R 


jesieni. To też łosie mnożą się teraz w 


W Szwecji przestrzegane są surowo 
prawa, tyczące się ochrony zwierzyny, 
dzięki czemu nie wyginęły. tam ostatecz 
nie również łosie i niedźwiedzie. 

Na łosie wolno polować w Szwecji tyl 
ko raz na rok w ciągu dwu tygodni, na 


Szwecji bardzo szybko. 

Co się tyczy niedźwiedzi, to są one 
już dość liczne w lasach rządowych Szwe 
cji północnej, gdzie znajdują się pod ścis 
Tą ochroną władz państwowych. 

Z ptactwa opieką władz szwedzkich 
otoczone są zwłaszcza orły i łabędzie, 


WY szkole iańca 


(Bziwma ale praw Azia Kaisftcpz' fes) 


Miejsce akcji: szkoła tańca. Osoby: 


Charlestonowicz znany tancerz peda- 
gogz. Nieznajomy, średniego wzrostu 


mężczyzna w zaniedbanym stroiu j z l€- 
wym policzkiem lekko nabrzmiałym '0- 
raz sekretarka p. Chariesionowicza. 


Akt I i ostatni, 

Sekretarka: Panje Charlestonowjicz! 
Jakiś pan chce się z panem koniecznie 
zobaczyć. 

Chartestonowicz (zły): Pani przecież 
wie doskonale ‚że teraz hie przyjmuję. 
Niech ów pan przyjdzie w godzinach 
przyjęć. 

Sekretarka: Właśnie powiedziałam 
mu to samo, ale ten pan uparł sie į żąda 
koniecznie, abym go wpuściła. Powia- 
da, że ma do załatwienia niezmiernie 
ważną sprawę, niecierpiąca zwłoki. 

Charlestonowicz (namyśla sie przez 
chwilę, wreszcje powiada): Trudno, 
niech wejdzie. 

Nieznajomy (wchodzi. kłania się ni- 
sko i zaczyna): Nazywam sie Faitlap- 
ski: | 

Charlestonowicz (również się kła- 
wia): Charlestonowicz.. Prosze, niech 
pan siądzie. Czem mozę służyć ? 

Nieznajomy (siada, przez chwilę pa- 
trzy badawczym wzrokiem na tancmj- 
strza į zaczyna): Powodzi mi się bardzo 
kiepsko, panie Charlestonowicz. Nie 
„Adzieć ni... 


Charlestonowicz (nie rozumiejąc go): 
Pan źle tańczy, prawda? To się zda- 
rza. Więc chce pan nauczyć sie nowo- 
czesiych tańców? Doskonale! Więc w 
jakiej grupie? Pewnie w drugjei?.. l 

Njeznajomy: Nie, nie jestem jësźéže 
tek daleko zaawansowany. 

Charlestonowicz: Aha, rozumiem, 
pan wcale nie umie tańczyć, pan jest po- 
czątkującym. Doskonale! Możemy za- 


„|cząć od poczatku! 


Nieznajomy: Pan mnie nie rozumie. 
Wcale nje chcę się uczyć tańców. Nie 
przyszedłem do pana w tym celu. 

Charlestonowicz (zdziwiony): Więc 
co pana sprowadziło do mnie, ie$h wol- 
ne zapytać?.. 

Nieznajomy: Niech pan spoirzy na 
moją marynarkę! Czy ona panu nic nie 
mówi? Widzi pan, przecież nie ma na 
niej ani jednego guzika. Prosze. niech 
pan spojrzy na moje spodnie! Od miesią 
ca nje są prasowane. Czy pau nie uważa, 
że mój lewy policzek jest nazbyt wypu- 
kły? Czy to pana wcale nie obchodzi? 

Charlestonowicz: Pan wybaczy, ale 
nje rozumiem... . 

Nieznajomy: Nie rozmnie pan? Więc 
postaram się panu wszystko wvjaśnić. 
Czy wie pan kto jest winien temu wszy- 
stkjemu? Moja żona. Już od roku nie 
widzę jej wcale w domu. Nie zaimuje się 
gospodarstwem. Nie przyszvwa mi ani 


iednego guzika. 


_.. ILUSTROWANY. DODATEK EXPRESSU WIECZORNEGO". 


Sierwsza podróż nao%żolo świata 


Z okazji lotu Zeppelina dookoła świata godzi się przypomnieć pierwsze w świe: 
cie propagandowe „przedsjęwziecje” tego rodzaju: okrążenie kuli ziemskiej 
przez śmiałego żeglarza Maghelana dokonane przed 400 laty. Podróż ta trwała 
zgórą 3 lata, podczas gdy olbrzym powietrzny zużył na to — 21 dni... — Po- 


Te śmiata sifnych pięści 


wyżej: alegoryczna ilustracja podróży Maghelana, podług starego sztychu. 
EoiE iii ŚCIEKI CS TRIOAZE EZ RET W GA REZ ZOCZOZK. E 
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'W tych dniach odbędzie się w Berlinie sensacyjny mecz bokserski między fran 


cuzem Grizelle (z lewa) a niemcem Roezemanem. i 


Charjestonowicz (przerywajac mu): 
Pańska żona zajęta jest chyba tańcami ? 
I dlatego zaniedbuje pana j dóm? Czy 
można wiedzieć jak jej na imie? 
Nieznajomy; Irena. ; 
Charlestonowicz (otwiera książkę): 
Anj imię, ani nazwisko nie jest mi znane. 
Pańska małżonka prawdopodobnie w 
innej szkole uczyła sję tańców. 
Nieznajomy: Nie, moja żona nigdzie 
się nie uczy. Wiem dobrze. 
Charlestonowicz: (Zniecierpliwiony): 
Więc w jakim celu pan dò mnie przy- 
szedł? Jestem nauczycielem tańców, a 
co ma wspólnego pańska historia z tań- 
cem? 

Nieznajomy: Panu wydaje się to bez 
żadnego związku, a jednak tak nie jest. 
Niech pan raczy posłuchać. Przed trze- 
ma laty niejaka pani Pipermanowa po- 
bierała u para lekcie tańca. Czy może 
pan sobie ją przypomnieć? Wysoka 
blondynka, żona kupca. 
Charlestonowicz: (po chwilowem na 
nyśle). Owszem przypominam sobie. 
Nieznajomy: Czy wie pan co się z 
nią stało? Czy wiadomo panu, że po u- 
kończeniu kursu tanecznego została 
przyjęta jako tancerka do „Teatru Let- 
niego“, że zwrócił na nią uwage pewien 
paryski baletmistrz i zaraz zaangażował 
ią do baletu. 

Charlestonowicz: O tem nie wiedzia 
tem... 

Nieznajomy: A czy o tem również 
pan nie wiedział, że rozwiodła się ze 
swym mężem i wyszła zą maż za owe- 


się w znanym tancerzu i porzuciła swe- 


/ 


— 


go baletmistrza? A później zakochała | 


go drugiego męża? 

Charlestonowicz: Czy pan jest jed- 
nym z mężów owej pani? 

Nieznajomy: Nie. Moja żona nazywa 
się inaczej. 

Charlestonowicz (zdenerwowany): 
Nie rozumiem. co mnie może obchodzić 
pańska małżonka? 

Nieznajomy: Więc żona moja 
pana nie obchodzi»... 

Charlestonowicz: Nie! 

Nieznajomy: Mnie też nic.. 

, Charlestonowicz (Przygląda mu się 
uważnie): Powoli zaczynam nie nie To- 
zumieć. 

_ Nieznajomy: Czy nie widzi pan, że 
jestem nieszczęśliwym człowiekiem? 

Charlestonowicz: Wiec czem mogę 
panu pomóc? 

Nieznajomy : Gdyby pan zechciał, mo 
że mnie pan uszczęśliwić. 

Charlestonowicz: Jak pan to rozu- 
mie? 

Nieznajomy (chwyta rękę tancerza, 
pieści ią i prosi złamanym, przyciszo- 
nym głosem): Przyślę panu moją żonę, 
niech pan ją uczy tańca. Według tej sa- 
mej metody. Pan przecież chce mi po- 
móc. Może żona moja stanie się kiedyś 
taką samą słynną tancerką, iak pani Pi- 
perńianowa. 

Może ja tak samo zaangażuja do 


wcale 


„Letniego Teatru“, może tak samo za- 


kocha się w niei pewien baletmistrz i 
może ona wreszcie ucieknie ode mnie, 


iak pani Pipermanowa. Pan iest prze- 


cież dobrym człowiekiem. Pan to zrobi 
dla mnie. Innego wyjścia niestety nię 
MISti... 


